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W ychoiłl uocUiMBBU' o godzinie S-fria; pu południ* a wvi|liciea, niedsi<ti i <eJ
*j**g#S3yeh.

Numer pojedynczy kozziuje w miejueu i ba prowincji 8  l i k .
Biura B i-d pcrjl 1 A dm in istracji nl. Podw ale 8. — tllca|)«djrr,a 

ttir.jtrow u I zaatiejzronK  nl. CzarMleehlHgu* 18. Pojedyncze nimera ie. 
eafeye:* w Ekspedycji U. Czarnieckiego 18, w bUriu dzienoikó'® $• S o k o ło w s k i 
I S i n  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach — Listy należy frac* 
i f**ai.

Reklamacje ciwarte wolne od opłaty. — Konto P. K, GKNj'. 131.61&,;

Telefon Aed&kcji Ar. 1)13. — Telefon Adssinburscjł 78.

. OZĘŚć URZĘDOWA

Prezydent Dyrek ii po?zt i telegrafów 
t n  Lwowie z miwu<wat ifińisła po z o eg" 

. w służbie technicznej Tadeusza S ło ik a  
ttc,r :zym ofi.-jatcmp cttowym 2 siary wsłuśbb- 
technicznej.

F ra n ru ?  —  O b rcń ca  L w a w s .

W dubach najbUisiych opuszcza nasz- 
miasto pułkownik E hesj R n*y, s t t f  
francuski ej m*sji wo. kow j * e Lwowie

W oły w i z n a -w i*  lego obecności i je ­
go działań * na R -y naszej ziemi stanowić 
bedą k<edyś poważ y rosflfti*ł w historji n* 
tięższtwo, 1-cz iaki- ś*ieilan*.«70 okrea* zpo- 
cząikiem r 19! 9. jak też niemniej w h> 
sto*ji opanowania grozy bolszewickiej iu
W Ł‘ój 1.

Dz e gdy* ra trzim y ze zbyt małe
go odialeuia, nie pora je n c ie  na wy­
czerpując* opracowanie tematu, pisząc te s o ■ 

p> sg e ;edv t-e ut- w alc wspomnienia te ­
go, ni- c j d n -ń  w d ń wówczas ps.tr iy- 
łe,m. gdy jako komendant kwateiy m sji w oj 
8kowvch alianckich przy Dowództwi- Wojsk 
PoUkieh na Gaticię Wschodnią, b fŻem n a s  
dłuższy nieodstępnym towarzyszem pułko 
■*n ka

Połir.wnik de Renty przyjechał do nas 
^  czas e dl» Lwowa najcnżsyym, nrnwie że 
w ślad poznańskich bat al o nów Konarzew 
s® ego przerywających okalający piorąc! ń 
W) 0gs. Zobaczył*®1 go po raz nierwszy koło 
Rod-tye*, wokół wrzała praca b talionu ma­
jom  Bartla odb idowuiąeego zniszczoną linj? 
kolejową, wokół było pełne pogotowie bojo­
we, gdyż był jeszcze w pełni sił w
bezpośrednim  pobliżu.

Kontrast między przybył m właśnie 
francuskim oficerem sztabowym a Francuza­
mi 7. delegacji paryskiej Konferencji Poko

M-kPJA BAŃKOWSKA. 3)

D A L L A I I 1
('Oiąe dalszy)

Po tem „a“ wplecionem tak charaktery­
stycznie we francuszczyznę, Lula poznała 
z kim ma doezynienia.

— Moskal — rzekł sobie w duchu,
a odwróciwszy głowę i popatrzywszy, w po­
ciągłą, sm’g rą twarz i aksamitne oczy, — 
dodała: ładna bestja, gfośao zaś odpowie­
działa z uprz*imvm uśmiechem:

— Tak, jadę do Zaproża. wczora; tele 
g ra fo w y m , zapowiadając swój przyjazd i nie 
pojmuję, dlaczego nie ma koni. Ozy to da­
leko? bo oczywiście, wobee tych pojazdów, 
Wolę pójść piesko.

— O t m  nie ma mowy, d ? Zsproża 
stąd dobra m ila , jeżeli pani pozwoli, moje 
korne będą d > jej dyspozycji- Jestem H ,sy m 
sąsiadem Z*y.r ża i z n jw ęfcszą przyjemno 
ścią nnywiozę księstwu takieg- g ®J’ia — Na 
przedostatnim "łowię t*ołożvl nacisk, który 
miał zawierać w g-.bie k -mplement

— Wobec te sytuacji - oczywiście nie 
pozostaje mi nic innego do ucfj  ipm a, j k 
wykony tać uprzejmość i podziękować panu 
serdecznie, pan ie ..

— »Drużeckij“ dokończył nowy znajo­
my kłaniająe się i ściska ąc silnie pojaną 
sobie dlUń, potem m ectrpiiw ym  gestem od 
rąeil cisnących się dorożkarzy i zaw ołał:

t

jowąj rod przewodnictwem generała Berthe- 
lersiy b ł  uderz*jący.

Tamto byli to przyjaciele i to szczerzy 
pnyj ściele którzy j-duak wyhtętiijtie współ 
n o. * A "g ’ikami, Am rykaoaai i Wł-.*ehamt, 
u’rz r'roać mwsirlt wsi.óiną s niihi lin ę ze- 
wnętrznyoh wystąoi ń i którzy za e*l swego 

o n*-s przybycia uważali, aby autorytetem 
zwyc'ęskji-1 koali -ji ra^azać zaprzestanie walk 
Da naizym f i r ci i rozstrzygnięć e >rzy- 
siłości kraju pozostawić kocfnceacji poko- 
j-wej.

W prłko^rńku de Renty natom;at przy 
słała nom Fraceia żołnierza, który odr>zu 
• tawał z nami do sr^regu, cficera który »;»ł 
się odraz1 jakby ezęś"ią składową naszych 
komend, towarzysza br ni, który dzielił z na 
mi b z chwih namysłu wsz lkie niebezpie­
czeństwa — a czynił to w»s->fcko tak po 
prostu tak szczerze i s tak zurełnem odda 
piem s-ę sprawie o któ ą walczyliśmy że 
stanowi to dla mnie dowód nie do zapomni— 
n a m  in  ści zupełn g scooien ia s ę w dzia­
łaniu ludzi różnej narodowości w ślu bie 
wjeL*i°j sprawy, w tym wypadku w walce 
o zabezpieczenie podstaw bytu i pottgi P il  
■'ki a prz-z to p Ara im o o zab**zp ecz m e 
przyszłości i b- zpiec/.* ń t ~ Frsncji.

(Mrszu z m r ą  ku ■ ta e przed pułko 
wnik em d r^zw ązania zagaon eni« cba- 
rakt* rysicczne i dl crduiąfte: nasze Dowódz 
tvvo pro.oaojc rnu zgodnie ze z*  cx»-jatm 
m ..d^nrrodowymi aby swą stałą kwaterę 
obrał w Przemyślu, st-■■snnkowo bespieccnym 
a me we Lwn.\ie codzień rraw ie obrzoes- 
jrm i granatami i bez . iśr*dnio zagrożonym; 
pułkownik wytiitra Lwów bo rhce b1 ć w 
nurke e naiważr ie sry m ; g ly  mu się mów* 
ż-i niiato może b ić  odcięte, te  możliwe są 
wslki wręcz nawet w ulitaeh, odpowiada: 
temba^dnej tam właśeie mogę się przydać.

We Lwowie zatem obrał soloie pułko­
wnik statą siedzib?, pamiętamy go w pla­
cówkach najbardziej wysuniętych, palrzyliśm-r 
jak na Persenkówc« spokojnie strzepywał 
ze swego munduru ziemię, którą go obsypy­
wały uderien^a kulek, do niego .z  naprze­
ciwka* wymierzonych, Nie zapomnę nigdy 
takich drobnych na pozór epizodów jak n. p. 
gdy w czasie mocnego bombardowania sze­

P R B N U M E R A T A l
w* LwowUr b«z <Śoat»wy . ,
w* Lwowi* V. dostawą, 
z przeryłk-* poosiowa w Po!*w> 
t prsstyłką pocztową w innych pańitwaeh

A*
130 " Wh 
150 *■ r
160 -  Mk. 
300— MS,

W szyrtki* ogłoszenia przyj maj* Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, Łi. 
Psdirslo 3. w «’od7)n*£h od 8—9 i 5—7 i biaro S. Sokołowski i Sfca, «). -T c-Jt--»a- 
«V:, T.

nS*new odntk nankow y 1 U teraok l*  kwai.ainik, Pr«n«Mrii* za r<> 
ssyt 40 Mk,, roczni* 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Kedakcjl „Priswodai*-"1 
adi'«t*m: Lwów, al. Wałowa 1. 31, L piętro (nad mezaninem).

dłem s nim placem Mariackim na konf - 
rencę  do generała Jędrzejowskiego ku hu- 
tćlowi Francuskiemu, który ako miapzrzący 
nasze dowództwo stanowił główny cel pe- 
c*sków.' Ob* drenie po ostrzeli auem m eiseu 
jato Dasz lwowski zwyesaj wojsk-wy, uwa­
lałem za prawo tych, którzyśmy tu byk Da 
swoich śmieciach, wobec rprryrr i rieói » 
jednak mvią ?go (rzecz we Fran--ji nie cze 
sta, t “sy córki i triech synów) uwal Lm 
za sw>i obow ązek zap tanie czy ni« cl cia.' 
by wejść do jałnej bramy. Ni ! cdrzekł p ł- 
kownik woms continuom notre route.

Płynęły wtedy dni dla La o sa  w ż? 'r 
ztiaczoł;e raz w ra t gwizdem granatów r ma 
sz-ru ący.*h“ ; otedynczo lub "t d "ni vr'.e; 
przestworza, ga ieś od Sich wa, 15-ni'O^a 
cs M iechow a, dla puł>'own-ka :e. Rr-nty d 1 
c ę kiej pracy pt logajrcej m otyko na wepół- 
dz ałau u w ro-wtż rru  i ukł- óa iu planów 
strategi ‘zn^ch w sytuacji groźnej i rvz*ko 
wnej al i ró^m  ezesme na wni a du w cały 
nasz m e”h n zm w ,*>ssowy, na Lad >n:u jego 
niedomagali i p -trzeb a o -■■mn;e- oa współ­
działaniu v  pouraw e or raniiacji i jzopa 
trzenia w sp ię t wojenny i t. p.

Patrząc zblizka ua t j  nr ieę nieustanni 
i wytężoną doatarcs&iac e sg e Zą L y h in ­
formacji i mat*ij>tłow Hczyłem się f - r az 
b*rdrii-j cen;ć geniusz ra?y f«*.>n.-;KSirtei.olHa- 
wi .ją-y sie w nieeł ehVn**i wprost koorćT- 
nae.|i i produktywności wys.łió-*. Będas stale 
tłónarz-m  w rozmowach pułkownika, czy 
to z generałami Iwaszkiewiczem, Gołogór 
skim i Jęd rz j^wskim s sz em sztav,a p ł 
kowrik »m K- sW em  czt też z innem< k e  
rującemi o --b-stoś tami w-jskowejn- i cywil 
nemi, nauez\łem s;ę p dz-w-ać fraoeuske 
jasność mvś i iędraość i sm i-rzsrJe wprost 
do celu. Widziałem jak dalece nasze po jęci 
o Francuzach jest wykoszlawirne przez pa 
trzenie się na nieh p n es  pryzmat ich mo- 
dDej literatury lub prsez 1 rnetkę turysty 
szukającego we Francji rozrywki.

Zadsiwiająea przyt^m je t skromność 
tego człowieka prz» ogromnej jego wiedzy 
wojskowej i znajomości kra ów i iułzi. J a t 
wysoko musi s’ać armja f an*uska gd?ie ofi- 
ctrowie z tak em wykśzra-cenicm i doświad-

— I* au  paieżdżai!
— , S ium jSs*, w - sze sjatielstwo — 

odoarł wyprostowany jak struna stan»rret i 
zatoczyws :y pó kole zajot hrtł przed dworzec.

R eeiy zostały na kolei, czeksjac na 
furę, tylko ręczną torebkę w iiął Drużecki z 
r jk  Luli i położył na przedniem siedź, niu, 
poezem pi mógł i*i wsiąść.

Cała ta przygoda nie zmieszała wcale 
Luli. przeeiwił e w traw iła ją w dobry hu­
mor; to oryginalne poznanie młodego, pny- 
stomego mężczyzny ?araz po przyjeździe, nie 
drożyło nudów w Z^pnżu

Prs*-z zm.użoue powieki, patrzyła mu 
w oczy, uśmiechając s ę kokieteryiaie, gdy 
staraunie, »roż- trochę zbyt długo okrywał 
ej isogi pluszowym p h d  m. Skończył na­

reszcie i wskoczył sam do powodu, a s:ada- 
jąc otok p ‘ctuli* s ię  i spytał szelmowsk :

— A może, ja estero, awanturnik, 
k;óry parna uwiezie daleko stąd, możo aż do 
t dessy, i — sp^e^a?!

— Drog i ! snytała tym ssmvra to- 
re-m, — na ile mu e pan c a  su:e ';

— Na w /gę 'ilota? powiedział, bły­
skając b ał-mi zęb-mi v- uśmiechu

— F-widi, Bieregiś! 1 wrzasnął w tej 
chwili Iwi-n i tróića pom inęła rak strzała.

Chw lę m (czeli, »mie ?ani tr chę obo- 
1« tyir, na t+k krót.ke znajomość n*eco za 
sniUłym i  rt*-m ; ko :e bi- gly, szerokim ró 
winin trakiem ; śr- dkowy pod dahą, biegł 
wy ’.ągniętym. rja.ą*m  kłusem, dwa mniei- 
ste rysaki iecia y krótkim g-iopem, odwra­
cając zgrabne głowy jak gryfy. — Lula 
pierwszy r»z w życ u jechała tró ką i ta ca­
ła jazda sprawiała jej szaloną satysfakcję,

oczy jej błyszczały, s pod miękkiej czepki 
wymykały s ę pasma pozł eonych wł sów, a 
rasowe nozdrza rozdymi. y się chciwie wie- 
trz-ąc 'świeży powiew biegnący od pól, craz 
leciutki żarach dobrych pao erosów i koloń- 
skiej wody, której widocznie używał jej to­
warzysz.

Dr ga wirdła, pośród pól, połyskują­
cych świeżo zoran mi skibaaii czarnoziemu, 
lub szare iłotem i płatami ściernisk.

— Widzi pani ten błękitny, połysku­
jący p?s tam na prawo — począł mówić po 
chwili Drużecki — to B *h, a tam po prze­
ciwnym brzegu, gdzie ta r rupa zieleni, to 
mój ma ątek, Krasny Ostrów; do Zaprosa 
od-mnie pół godziny, o lnzay tu kraj i we­
soły, eteż eora* częściej uciekam z Peters­
burga i coraz dłużej zostaję.

Ta gorz-dn a, obo< której przeieżdż&li 
śmy nal ży do H emanów i h 'ahiego Mto- 
ckiego, za nią leży Ohorąż wa Chodki wi 
czó», siąd pani nie dojrzy, bo za* rywa ią 
ten gaj wiśniowy, a t-m  gdzie te wysokie 
wiązy i topole to już Zaproże, saraz będżie- 
my jechali koło stawy.

— r’*n tik  dob ze a-m tutaj wszyifiro 
i wszvstVieh. ja  by s ę pan tu ^ y ol;o*ał — 
zsuważył * Lu a nieco *d ■ > iona.

— T*k t?ż po cz ś*'ń je *t *is’er.iństw‘/ 
s ęd’iłem tu to ;  ni<-'b'e paui ni- wrobraża 
soIma, .kj Kra ny Os ró*1 to ekoi.fij k wanv 
powstań zy m * a k, k óiy la iś „w,
* moj"j rocz ny nr iw ła?:c:ó ł sjide. R dzT.a 
mo e m&tk.i. p >chodz*. z tmejszej białor st;ej 
szlachty i może t  > atawizm prij 'iąga mnie 
tu  s g łjb i Rosj .

— A po polśku pan umie?

Podpinana firma ma zas-ozyt podaó ninifj- 
gzem do publi zoej wiadom-iści, że dia Szan->- 
w-iych jej odbiorę w w dziale prz b> ów do 
mas \n  pi-zą reb. otwiera się sp s b. ość 
nabycia GRATIn p zez w*l H*>« nic iM «ej 
Tuszyny d-> pisa ia m an i L. C. Smith 
Br >s, rr 'del 8. ei bo pi*>ząe*i. B iżs/ycb szcze­

gółów ud z ela nie PHeainie.
LUDWIK AKSMAN -  KRAKÓW te l. 32-88.

cieniem, dopiero w naszych r c ’a*h awan­
sują z pod; ułkownik* na pułk w. isa.

Prac* ówcz-sna pułk wnika dą Renty 
przekraczała jednak ciąg e lek ie i cz sto 
*■ oj "ko wy, ovejmowała ona i i .fu mow ała 
Fr-mcję o cało'S7.ca?cie żvcja n as '-j d: iel- 
nicy, torowała drogi po it c-nem* popar iu 
naszych dążeń przeż F ia u cę , dajac i j zr n- 
t wną snaiom ść tych cpraw. P^ysi-ły hi­
storyk te i epoki w Polsce zn ad iie  kiedyś 
przebogaty m ateriał w iiesnyrh fa-* y ki łach 
rapor ów pułgowuika, prawie codż eń ze 
Lwowa wysyłany-h, raportów te i cen i ej 
S'ycb, że p’ ał je ezłowi k któro znał ri-. brze 
Wschodnią Europę, któ-y wł s a vm; *• cz*ma 
na»rzył aa  woj ę ba?iańcką c. 1913, kióry 

ozna? nasz* k es? wschodi ies-i za 
resyjsk e»o panowania, który idżi ł w R sji 
’srat ’ cara, przeszedł sam przez wybu* h 
b ls ewizmu do k ła r :ego. widr^ał też 
p erwsze kroki Petlure w kijow e.

Z tei ;racy żmudnej wyrwała t  łkow- 
uika pamiętna dla nat w os a r. 1919, *órej 
in*vgur--‘Cię przebił w pam ietnr rzień k ń e -  
mion y, gdy z p nktu ob*-rwiC ju* g * ko­
mend nta lwowskiej artvl*rji, m»j ra Ł  - 
damskiego aa  G ó’ze Piaskowe ob erwował 
oostęoy bataljoaów brygaiy Mączvriskiego 
ro zb ja iący h  cd północy wr g’ pierścień 
i blęiaiczy, gdy nazwy irs ł znany h m ejsco- 
wości wymawiało się ze szeze óinym Ł* cen- 
tem : Zawadów Zasik*;w, Grzęda M al^hów. 
Wnet potem ejrzychodii wspan ałaW i lkauoc: 
O* reszyn, Stawc^any, Basto*ka Sokolaiki, 
Zabrzy. Lwów wolny iuż a’e od potudńa, 
wciąż jednak zagrożony.

Tymczasem przybywa z F r-n s  i Arin-a 
Hallera, v ie pora jeszete pis * ć o r* li puł-

— Umiem, du o umiem ale ta wszy 
scy wogole najchętniej po francu ka rot 
mawiają.

— No, niechże p iu  coś powie po 
polsku.

— Ja  bardzo lubię Pal ków i Polek — . 
powiedział posoli i z akcentem.

Lula śm ała s ę:
— I  Polek?,., a może Polki, ładne 

P o k i co?..,
— Wszystkie Polki pą ?ad.ie, lube 

i dobre.,.
— Wszystkie doprawdy t>e i r y ą k u ?  

Co za błogo- ław ony kra ! — śmi ła się
— W yj.tki potwierdzają r-gułę, ale 

tut~j doprawdy ich nie ma.
— Księżnę N ne- p-̂ rsi do‘ r e cna, w;ę*. 

nie potrzebuję nic dodawać a ** i inoe pi.# e 
tataj, zą bar zo i*y-noafetn-: P;*n a H i szsa 
Chodkiewici. p i i Podha:e ka — —

— A hr. M'o* ki źona‘ v? — przerw ł».
— Nie, — jest do wzięcia — otyarł

i saśm ał się.
W jechaJ na groblę ogroma-.'o stawu, 

k ‘6ry va mował kiiksd ie-iąt m rg*>w zief"i. 
G ęboko w -odę wcho'Ląc-> ocz r -y. r o 
ligały m -ta iczjym, dźwi*czt m pnęK - m, 
kołysai e 'hiodnym, od stepów ciągu cym 
powiewem.

fflia# S*ł«v uasU sit



kownika de Kenty w sprawie jej przyjazd* 
i strategicznego planu działania; widać jednak 
było radosny dreszcz jaki go przeszedł, gdy 
obo'.. mas stanęli na froncie ci liczni Fra 
cizi, i francuska broń i amunicja których 
on był przednią strażą i zapowiedzią, którym 
torował i wygładzał drogę.

Ofenz/wa majowa (1919), której tajniki 
pułkownik de Renty zgłębiał wprzód z ge­
nerałem Iwaszkiewiczem i pułkownikiem Kes- 
slerem którzy ją  przygotowali i na południo­
wym odcinku przeprowadzili, porwała go na­
przód aż poza nasze straże przednie; pod 
Samborem dostawszy się między linie tiasz-j 
a wrogie, dostajemy się w ognii kulomiotów, 
z którego pułkownik dźwiga ratem z innymi 
rannego polskiego olieera,

Następnego dnia pożegnałem pułkowni­
ka, gdyż z rosuazami objęcia zsgJętu.a nafto­
wego przyłączyłem sie do pneaniej straży 
dywizji generała AUssndrowicza, często go 
jednak i potem spotruaiem. ciągle czynnego, 
ciągle pełnego inicjatywy, wc-.ąi mysią z prze- 
dzającego w y-tri i.

Również okres bolszewickiego natarcia 
przebył pułkownik L*t prmifwy we Lwowie, 
często pray wysuniętych j-.łaeówuaeb; prrebyl 
zn tm i dni grozy, gdy d)awywaL-stn a r,*y- 
cięstwa pod Wareiawą. ou^si »d nas musiały 
prawie wszystkie odtii ał rcuuiwmo.

Przez cały ten czas ulaownik de Ren 
ty pracuj o również nieustannie nvz \vy szko­
leniem wejjskowem naszego wojska, kieruje 
francuskimi instruktorami w naszym okręgu, 
wykłada sam wiedzę woisiuwą sakom  na 
szych oficerów, jest jednym z ki-.rających 
ludzi wśród czynników' wy-łany cb. do nas z 
Francji, które w nasze sze. egi o*yw;one n a j­
lepszym ducnem wprowadzają doświadczenie 
i wiedzę starej frmeuslćiei arwji.

Teraz, gdy wyjazd pułkownika de Ren­
ty do jego ojczyzny jest moie dia nas wska 
źnikiem, źe Lwuwu i naszym okolicom nie 
zagraża już chyba żadne bezpośrednie n ie ' 
bezpieczeństwo, żegnamy go z uczuciami głę­
bokiej wdzięczności, Państwa i narody m a­
jące dawny i sprawny aparat adrcinistracyj 
ny zasługi takie jak pułkownika de Renty 
wynagradzają c razu ii. zceo.i i.d/.nr.izeni.Mii’. 
My ua razi inneimy on s:ó o wyroiirw.a 
łość za to, że uie słyszeliśmy lesze-e o od 
znaeieniach nadanych francuskiemu Obroń 
ey Lwowa, którego niebawem mamy peoe 
gnić, ptzecitż nawę-; pierwsi obrońcy Lw 
wa dopiero niedawno ćnizckah się wycL 
odznaczeń.

Niech szczery wylew utzać, jaki widzi 
u nas pułków n k  de iieitr.y zastąpi ma tym 
czasem iormali-u odznaczenia. gdy a n en-?, 
chyba u nas nikogo ktoby annn s:ę myknąwszy 
nie był przeje ty naig- ęvszt-m uznaniem dia 
niego i wdzięcznością dla Francji za to, ż,* 
przysłała nam w pomoc tyiu swych naj­
lepszych synów, właśnie w okresie decydu­
jącym o bye.e niepodległym Polski.

My tutaj, na wschodniem. niejako ba 
stjonie, nietyiko Polski ale i europejskiej 
cywilizacji też za to ćmimy pomoc sprzy­
mierzeńców w tym typie, że pomoc ta nie 
jest wyłącznie mechaniczną, lscz że ona siły 
nam potrzebne wydobywa z nas samych, po­
maga nam w ien zorganizowaniu i produ- 
ktywnem zużytkowaniu, że umacnia nas ona 
w naszych polskich wierzeniach. Trudno o 
lepszą w t :ra kierunku dewizę jak słowa 

' wypowiedziane m i . i i ń o  -m wia nie przez 
pułkownika de Renty gdy opowiadałem mu 
o przeszłodach na jakie natrafiam w pewnej 
deniosłej sprawie pubśtzoej, powiedział on 
wtedy: „ii- faut butler — toujours — tou ■ 
jours/*: „walt-zyć trzeba — zawsze — za­
wsze!*.

In s . Stanisław Ssceepanou siei.
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Wyplata zastępcza.
pewnej kategorji w ierzytelności, nale­
żnych obywatelom Państwa Polskiego 

od niem ieckiego.

Kemisarjzt Małopolski Głównego i'rzę­
du Likwidacyjnego zwraca uwagę wszystkich 
interesowanych na ogłoszono w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospospolnej Polskiej z 7-go 
lipca 1921 r. Nr. 57, po*. 3ol rozporządzę 
nie Prezesa Giownego Urzędu Likwidacyjne­
go w porozumieniu z Ministrem Skarbu wy­
dane w przednftoc e wykonania ustawy z 15 
lipea 1920 r. o wypłacie zastępczej pewnych 
kategorji wierzytelności należnych obywate­
lom Państwa Polskiego od niemieckich, au- 
stro - węgierskich i austrjaekich byiych rzą­
dów zaborczych.

Do wypłaty zastępczej nadają się:
Wierzytelności, do któiych zaspokoje­

nia zobowiązać? jest Skarb Poiski Państwa, 
a które powstały na obszarze b. zaboru ro­
syjskiego lub aus.rjackiego z działalności 
władz okupacyjnych względnie zaijorezych i 
które przysługują obywatelom Państwa Pol­
skiego, lub polskim osobom prawnym, oraz 
w czasie powstania przysiugiw.-ły osobom, 
któro są obecnie obywatelami Państwa P-,1- 
kiego, Temsamem nie nadają się do w ypła­

ty zastępczej wierzytelności, które pierwotnie 
należafy do firm lub obywateli zagranicznych 
i przeszły na własność obywateli Państwa 
Polskiego.

Za polskie będą uważane te osoby, pra­
wne mające swą siedzibę na obszarze Pań­
stwa Polskiego, których większość osób two­
rzących dany podmiot prawny „Spółki, Sto­
warzyszenia, Korporacje* posiada obywatel­
stwo polskie, względnie przy osobach opar­
tych na kapitale, których kapitał pozostaje 
w większości w posiadaniu obywateli Pań 
stwa Polskiego. W wypadkach wątpliwych 
obywatelstwo względnie polskość musi być 
wykazana.

Wypłata, zastępcza dotyczy jedynie na­
stępujących kategorji wierzytelności:

aj Z umowy o nai m usług. Są to wie­
rzytelności o zapłatę wynagrodzenia za oso­
bista usługi świadczone na podstawie pry- 
Watuo-prawnei umowy; o najem pracy na 
rzecz byłych władz zaborczy cii iub okupują­
cych prze* robotników, rzemieślników i pra­
cowników kontraktowych a wykluezcmom 
pretensji a tytułu zaległych poborów i nale­
ży tości służbowych pracowników państwo­
wych z nominacji, orna wesulkieh pr-te iu ji 
z tytułu usług świadczonych pod przymusem 
*. więc ni* opartych na specjalnej urn rwie.

b) Zwroty kaucji i depozytów złożo­
nych na rztcz Skaiou państw zaborczych łub 
oiupacyjuych a przyjętych przez władze pol­
skie o ’ie tytuł do reń zat zymania wygasł.

e) Umownych dostaw prac i robót do­
konanych na rzecz państw zaborczych lub 
ckuparyjuycb, o ile Państwo Polskie w spo­
sób dający się u-tallć z nich skorzystało lub 
konysta, względnie o ile zwiększy.y wartość 
ma,ąt u państwowego pnez Państwo Polskie 
objętego lub umniejszeniu się tego majątku 
zapobiegły.

dj Roszczenia szpitali, instytucyj huma­
nitarnych z tytułu kosztów leczenia i wszel­
kich tytułów prywatno-prawnych.

O wypłacie zastępczej wierzytelności na 
obszarze b zaboru austrjaskiego powstałych, 
decyduje komisarjat Gł. Urzędu likwidacyj­
nego we Lwowie w porozumieniu z odno 
śiiem M .ułwrstwejB, względnie z odnośną 
włAUią prze* Ministerstwo do tego upowa­
żnicie. -

Podanie o wypłatę zastępczą, zaopatrzone 
pzepisanyco. tna  zkiem ;>templ(.<wym (iOMk. 
d 1 arkusza, 5 Mk, od każdego dalszego, 

-.rai m l2 SSTk od San-ń-go załącznika) wnosił 
#aitży do komisariatu G.ówuego Urzędu h- 
k-.'d»e) jnego we Lwów; o ul. Lindego 9. 1 p. 
ii> 5 m. e a i i y  od dnia ogłoszenia rozporzą­
dzenia wAon-wc-ego t. zu. do 7 paździer­
nika 1921. Podań?a wniesione po tym ter­
minie będą ocUŁtftone bez badauU.

Podania o wydanie depozytów sądowych, 
należy wuiitfć do właściwego sądu. '

Podania powinny zawierać:
1. Imię, nazwisko, stałe miejsce zamie­

szkania i adres prossącego;
2. daty, odnośnie do obywatelstwa pro­

szącego ;
8 dokładne określenie tytułów wierzy­

telności, czasu i miejsca jej powstania, te r­
minu płatności, wysokości sumy kapitałowej 
bez nalełytości ubocznych, wskazanie tej wła­
dzy zaborczej lub okupacyjnej z którą umowa 
dotycząca wierayteinośei była lawarta, wzglę­
dnie, która była powołana do zarządzania 
wypłaty, oraz naprowadzenie okoliczności 
svwierza;ących, że wierzytelność podpada pod 
podane wyżej kategorie.

4 , -Wymień1 mie środków dowodowych, 
s.w ie id ,ający«h prawdziwość polania,

Wszeikiią dokuroenta winny być dołą­
czono w o> ygtnaie lub o ile zgłaszający me 
ma orygwału, w odpisie wierzytelnym przy 
podaniu, uozie znajduje się oryginał.

5. Wy mir nić należy « y  i do i»kiej 
władzy w ierij ttiność była zgłoszona i czy 
ua poed i tej wibizyn-jlności dane były w 
jakie; * ni M ik f.«i.mie ; rzez władze aaboroae 
iub ckupacyjiii:-,. pmez władza polskie iub iu 
»ty(,uc,e zaliczki, podać wysokość tych zali­
czeń, aaiy przyznaoia, oraz wszelkie inne 
szczegół <r,

Zgłoszone wierzytelności nie odpowia­
dające ogólnym warunkom będą odrzutoue.

W razie przyjęcia zgłoszenia wdecysii 
przyznają ej wypłatę oznaczoną będzie suma, 
jau również eposób wypłaty przyczem przy 
aostawach wypłat*, nastąpi do poł wvy w obli­
gacjach pużyczki wewnętrznej po kursie no- 
mina nym. Decyzja zajeży od swobodnego 
uznania władzy i jest ostateczna, to zna­
czy, nie może być Środkiem prawnym za­
czepiona. Równocześnie z decyzją •  przyzna­
nie wypłaty otrzyma wierzyciel wzór dekla­
racji, która powinna być wypełniona i sądo­
wnie lub notarjłlnie legalizowanym podpi­
sem zaopatrzona, a następnie komisarj*towi 
przb(«cż-.n»..

Deklaracje oraz k aazule legalizacyjne 
woine *ą od opłaty stemplowej.

Zwrot kaueyj i depozytów, które zostały 
złrtiou-i jako odrębne, indywidualnie oznaczo­
no c^l. ś«i i jako takie pozostają w przacho- 
wamu władz polskich* — nastąpi prtez zwy­
kłe zarządzenie skierowane do władiy depo­
zyt obecnie prze cno wuj ącej.

Przed
Z Berlina donoszą:
Wczoraj popołudniu oznajmił am basa­

dor francuski ministrowi spraw zagrań, dr. 
R o s e n o w i ,  że rząd francuski wobec bar­
dzo dokładnych sprawozdań generała Le- 
ronda i usilnych przedstawień Rządu pol­
skiego nie ma już wątpliwości eo do gro­
źnego charakteru położenia na Górnym Ślą­
sku spowodowanego zachowaniem się Niem­
ców, oraz co do

niebezpieczeństwa zbrojnej akcji 
na Górnym SJąsKu.

Rząd francuski przedstawił nasiępująee 
żądania:

1 Rząd niemiecki wyda w -i-11 m sa- 
rsądzenia potrzebno do rozbrojenia organi­
zacji samoobrony i wołnycfc korpus w' i usu­
nięcia ich u granic Górn«go Śląska.

2. Niemcy mają pauzymć wszelkie uie- 
zbędiiti zarządzenia, aby decyzja mocarstw 
w sprawie wykonania traktatu nie napo- 
ikfuh na Górnym Siąsku na żsden opór.

ii. Niemcy mają .przedsięwziąć wszel­
kie środki, celem rychłego przewier enia 
posiłków, które ewentualnie bęoą wysłane 
na Go ny SUsk.

Minister Resen zwrócił uwagę posia 
francuskiego na to, że ze itrony Niemiec 
od czasu tak zwanej akcji oczyszczającej 
podnoszą się codziennie najostrzejsze zarzu­
ty z powodu stosunków na Górnym Śląsku, 
M inister przypomina ambas -dorowi franca 
skiemu, że już w początkach akcji oczysicra- 
jącej rząd niemiecki wyraził zapatrywanie, 
iz rozbrojenie powstańców polskich je*t tyl­
ko poiorne, w rzeczywistości bowiem pozo­
stają oni nadal w kraju i będą kontynuo­
wali swoją działalność terrorystyczną.

Kosen zastrzegł sobie zajęcie ostate­
cznego stanowiska przez rząd niemiecki pc 
otrzymaniu odpowiedzi.

Nota francuska w sprawie grożącego na 
Górnym Śląska powstania niem ieckiego
wywołała wśiód Niemców na G. Śląsku z .; 
zumiało niezadowolenie. Ze wiglęau "a cen 
zurę odnoś,-o; komentarze w prasie utrzymane 
są jediw.K w tonie darninym .

Gazi y ni utieekie twierdzą, że oskarż* 
nia to  winne się właściwie odnotić do Pola­
nów, i że cocte dziwić sie n.e m-źna, bo 
no a jir.st francuską, a Frartctur uważają 
Niemców za winowajców.

Owacje dla gen. Le Ronde.
Generał Le Ronde w rai ze Stuartem 

i De Maryniss.-m, powrócili z podróży po 
Górnym Śiąska. Ludność p oksa  ursądzaU 
im w zędzie owacje.

Generał Le Ronde wyjedzie z Górnego 
Sląnka dopiero pc przybyciu znawców, z któ- 
lymi przed odjazdem chciałby mieć konfe­
rencję.

Agitacja niemiecka.
Komisja międzysojusznicza w y d a l i ł a  

w ciągu kilku ostatnich dni z Górnego Ś lą­
ska 96 u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h  i 400 
u r z ę d n i k ó w  p o l i c y j n y c h  ra propa 
gandę wszechnlenii .eką.

W Bytomiu odbyła się
uroczystość pogrzebowa

18 poległych powstańców, których zwłu.ki 
niedawno odnaleziono. Z-iłofci są okropnie 
oekaiecłone. Pogrz-b był olbrzymi* manifs- 
staieą narodową.

Niemcy przygotowują nowe ataki.
Powracającym do pracy powstańcom 

czynią Niemcy wielkie trudności.. Nie chcą 
ich do pracy przyjmować, żądając zaświad­
cz- u i a. że nw brali udziału w powstaniu.

tawiają ich przed jrom'sje przeglą iowe, k tó ­
re uznają ich za n.ezdoinyeh do pracy. Zgła­
sza ący się do pracy powstańcy są nadto n a­
rażeni na ataki, ze strony stosstruperów.

W powiecie gliwickim rozpoczęła *ię 
ożywiona działalność bojówek niemieckich. 
Wszędzie tworzą się oddziały bojowe.

N.emey zbierają w całym powiecie g li­
wickim podpisy na proteście, żądającym usu­
nięcia z zarządów gminnych wszyatkith po­
wstańców, oraz organizuje się t, z mordko- 
mandy, mające na celu urządzanie zamachów 
na powstańców.

Niemieckie fałsze,
Niemieckie gazety podały w tych dniach 

wiadomość, o zamknięciu władi-y naczelnej 
w Szopienicach, obłożeniu aresztem aktów, 
zamknięciu biura, że K o r f a n t y  u c i e k ł  
do S o s n o w c a ,  *by ujść areszlowana ,tp 
Wiadomości ta są k ł a m s t w e m .

W biurach p. Korf -nt^go nie zabrano 
ani j . drogo aktu, nie było tam ani jednego 
żol"ier»a angielskiego, a pan Korfanty ni» 
uciekł, lec* udał s.ę ao Paryżu, w sprawach 
związanych x hawióa*ią powstań a. W biu­
rach jego urtęduje dawniejszy Wydział likwi-

na Górnym Śląsku.
dacyjny za zgodą i pod opieką Komisj 
międzysojuszniczej,

Dalej Niemcy puszczają w świat tego 
rodzaju kłamstwa jak zamach na gen. Le 
Ronde celem niepokojenia npinji publiczny;. 
Wiadomość tę w Pai-yiu tak komentują.'

Wiele dzienników podaje z xa*trzeżeni#m] 
pogło kę berlińską/jakoby g nerał Le Ronde 
padł ofiarą zamachu,

Agencja Havasa pod rę , że ani w Mi­
nisterstwie S. Z., ani w M inisierstwie Woiny, 
ani od swojego pry.edsUwiciela w Niemczech 
nie otrzymała potwim lzenia te! pogłoski.

Ocena sytuacji przez Niemców.
Nawiązując do oficjalnej noty iządu 

francuskiego., który ośw' .dezył, ii przed 
powzięciom jakiejkolwiek decyzji należy na 
G. Śląsku przedsięwziąć wojskowe środki 
bezpieczeństwa, radjotelegrani zredugowany 
przez niemiecką propagandę, doacsi, i.t s j-  
tusyja na G. S ąsku nie jest pocieszającą 
i że mocarstwa 'sffrsymierson* nie zapewniają 
iudnośei dostatecznej, opieki. Według tego 
ladjotPitgracnii ostatnie powstanie nie było­
by doszło do skutku, gdyby były nadeszły 
na czas posiłki angielskie.

Według innych wiadomości poehodzą- 
eych z wiarygodnych źródeł gen. Hcefor wy­
głosił na zebraniu oś cerów mowę, w której 
powirdział między ir.uymi:

Jeieli Rada Na wyższa w Paryżu po­
weźmie dec zję sprzeczną z naszymi intere­
sami, wkrccię z wszystkimi mcuui wojska­
mi na G. S.a3k, new^t w tymsumym dniu, 
w którym zapadnie dery* a, w y r z u t ę  F r a n ­
c u z ó w  i o c z y s z c z ę  k r a j  z P o l a k ó w .  
G. Śląsk, skąd niegdyś wysjedł ród, który 
doprowadził do upaoku Napoleona, stanie się 
poraź wtóry o g n i s k i e m  o d b u d o w y  
n i e m i e c k i e j  p o t ę g i .

Echa zamordowania majora francuskiego.
Dep, Aimont wystosował do m inistra 

Barton pismo, w k órem zwraca uwagę na 
przykrą sytuację, w jakiej zru duje się wdo­
wa po zamordowanym w Pyt* mi u majorze
Mont allegr e. Aim^m u*a\a , że chociaż Bnand 

znał, A rząa n.,en.,:e<u i n.e ,;e*t odj.owie- 
.fziainy za pow: iszy w y^.adek, youkw »ł nie 
był apowi Miiony do utrzymania porządku na 
Górnym BłąswS fo b-Fnak mhrdarstuo n.rst- 
' n ia j .o  ? _. . i ,v. .-iżiŁ. luw auia. .» konse- 

kweucji, je teh  n ą a  nien ecii nie ponosi 
odpowiedzialności m mo jawnych dowodow 
iż  b i j  i ł  i: J?, :J f  u ;  w ,.n  L u  m iu j i  Hotfera, 
Niemcy na G. fcią>k,; powinni byc pocią- 
gnięeu ri ) oazowi oz ainostł.

Aimont domaga się w celu -zapewnie- 
t ia  wypłaty odsrk dw»ama nałożenia nad- 
swyczMjnej konlrybucji na niemiecką część 
ludności m. Bytomia.

Co powinna zrobić Anglja.
Temps omawiając odpowiedź Francji, 

na propozycję angielską w sprawie G. Ślą­
ska, oświadcza, że rząd angielski winien 
zgodzić się na wyKłanie posiłków i dać 
w ten sposób nzyk ład  Włochom, którzy z 
pewnością pójdą *a mm. Przyspieszyłoby to 
chwilę, w której Rada Najwyższa będzia 
mogła obradować z całą swobodą i szcze­
rością. Temps wskazuje na wpływ, jakie 
ataki nieafledkie lub przygotowania do nich 
murzą ł konieczności wywierać na stan mo­
rs ii; y żołnierzy służących w załogach g ó r­
nośląskich oraz wszystkich Frai.cuzów. Fran- 
Cjii, me może >'i sgodsić na dalsze trwanie 
tej sytuacii. Ambasador francuski został upo­
ważniony do sło i nia tego oświadczenia w 
Berlinie a w rak a  potrieoy F rsn -ja  rozpo­
rządzą inlyjKi feradkaiut, przy pomocy, któ­
rych potiali prziprę^adz ć swcie żądsnia.

Należy działać szybko.
Dyplomatyczny korespondent Daily 

le i. t iszj, że aczkolwiek kom.saize ententy 
na G. Śląska me byli wstanie powziąć jedno­
myślnego planu co do pizy-^złych granic, 
jednak zgodnie przyszli do przekonania, że 
sprawa powinna być x».łatwi*ua przez Radę 
Najw. jak n a :szybciej. Ludność Goinego Ślą­
ska iest w obe-nej chwili zajęta żniwami, 
wskutek czego myśli jej nie są skencentro- 
wane w kierunku politycznym, a namiętno­
ści polityczne przycichły. Z chwili tej po­
winna Rada Najw. korzystać, gdyż w prze­
ciwnym razie wybuchną wnet nowe rozru- 
cLy i ententa będzie musiała wystąp.ć zbroj­
nie. Można także przypuszczać, że rządy 
francuski i włoski zgodzą się na to, aby 
Rada Najw. zebrała się w ciągu najbliższych 
dni dziesięciu, jakoteż, aby zebrała się w 
Londynie ze względu na okoliczność, iż par­
lament angielski obraduje jesicze dotąd, 
podczas gdy francuski rozpoczął już ferje, 
że w Londynie odbywa się właśnie konfe­
rencja ogóinopaństwoma i irlandzka.
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SE Gdańska.

Ł W«JM*aj odbyła się? u prezydenta S ta s iu  [ 
konferencja prasowa poświęcona po­

nownie obradom gdańskim ■/sprawach gdań-
Mch. Oatówiwuzy zmianę konstytucji i skreco- * wiązanie sprawy, którą świat 
ty czas urzędowania se-antorów poruszył S ah m |M* wiezieć załatwioną.
•prawe znanego listu wys-iosowanego prze*' P m a^ta-un -S  «

rze ludzi wolnych w całym szeregu między­
narodowych dyskusyj.

Kończąc swoje przemówienie zaznaczył, 
źe nie może być nigdy za wiele głosów 
zwracających się z spałem do opinii publi­
cznej i przygotowywującyeh definitywne roz-

cały chciałby

Przedstawiciel angialski F i s c h e r
Mapaką fabrykę karabinów  do jedaega z wie- jl przyłączył «'ę do wywodów ViY<aniego skła- 

.^ ń sk ich  fabryk maszyn., w spr&wie dortzr- j ^aJ%* Am eryce życzenia z p-iwodn pow zięća 
ftenia maszyn do wyrobu naboiów. Jak  -w ia-i szlachetnej inicjatywy i w yraził zapatrywa- 
Romo, posłowie niemieccy zarzucali w ów czas|n ie, ki#*1 Narodów będzie z radością pa 
M ró i niesłychanych o M g  Polakom, że o n i ; tn e ć  na konferencje mające 
łozmyćinie sprowokowali cały wypadek, że i wadzenie do rozstrzygnięcia

na ce!u dopro- 
spraw związa-

P -Iacy poczynili zamówienia na dostawę na- j Dych z rozbrojeniem. Wyraził nadzieję, że 
bojów i następnie faktu tego użyli w Gene- ■ sprawa ograniczeń zbrojeń morskich będ; ie 
Me, jako atutu, prteaiw Gdańskowi. Otóż na j rozwiązana w WASzyagtome. Co do rozbro 
dsiesiejszej konferencji S&hm stwierdził, żejj,eD' a Pa ląd&ie należy postępować ostrożnie, 
p  sprawie tai chodtiło nie o zamówienia ' dopóki Niemcy i Rosja pozostają poza Ligą 
poczynione przez Rzs,d polski, lecz o zamó­
wienia rządu republiki Peru.

Gazeta Gdańska zamieszcza obszerny 
artykuł poświęcony bezprawiom, jakich do- 
pdszc/ąią się władzo gdańskie w stosunku 
do ludności Isksej, Nawet wysoko posta­
wieni arzęduicy polityczni oświadczają wprost 
Polakom, że wszyscy Polacy zostaną z Gdań­
ska wydaleni, a przekonanie to stało się jvż 
tak powezeehnem, ie właściciele nie chcą 
Polakom wynajmować pom eszkań, twierdząc, 
ie niedługo w Gdańsku pozostaną.

Komisarz angielski zaiżądał od Senatu 
gdańskiego wydania kapitana Patziga, który 
ma się ukrywać na terenie Gdańska.

Nar. i dopóki nie będzie się pewnem, co do 
lojalnego stanowiska Niemiec

P. S z a n c e r  przedstawiciel 
wyraził zapatrywania psdobuo do zapatry 
wań Fischera.

Na koniec komisja postanowiła rozpo­
cząć ogóine badania sp raąy  rozbrojenia i 
mianowała podkomisję dla zbadania poszcze­
gólnych punktów sprawy.

Koiwncja rumuńska-jugasławuka.
Z Belgradu donoszą:
Ogłoszona konwencja obronna rumuń­

sko jugosłowiańska składa się z 7 artykułów. 
Strony kontraktujące obowiązują się do przyj­
ścia sobie z pomocz w razie pieprzy widzia­
nego ataku ze strony W ę g i e r  lub Bu ł -  
g a r j i ,  mającego na celu zburzyć porządek 
stworzony przez traktaty w Trianon i Neu- 
v.lle.

Każdy z kontraktujących będzie mógł 
połączyć się z trzeciem mocarstwem bez 
Uprzedniej zgody drugiej strony.

Strony obowiązują się porozumiewać 
w sprawie polityki zagranicznej w stosunku 
do Węgier i Bułgarji. Konwencja obowiązu­
je przez d ^a  lata od dnia ratyfikacji Po tym 
terminie strony mogą wypowiedzieć kon­
wencję.

Tekst konwencji bęaz e zakomunikowa­
ny Lidze Narodów.

Sprawa irlan&zka.
W rokowaniach w sprawo*. irlandzkie, 

nastąpiła mała przerwa, jednak YW.ra po­
zostaje z przyjaciół ai w Londynie.

W sobotę rano przybyli do Londynu 
ulsterscy ministrowie pracy, finansów i r»l 
nietwa, którzy odbyli w ciągu dnia cały sze­
reg konfere; cji « e Sir Creigom.

Biuro irlandzkie podało do wiadomości, 
że Valera zalecił ministrom r e z e r w ę  w spra­
wie przyjęcia proponowanego Homerulu.

aMBBHiOMaaiWWĝ ognafygwteaałatfMiac *

Rozbrojenie świata.
Mieszana komisja Ligi Narodów di. 

sprawy rozbrojenia zebrała się w Paryżu poo 
przewodnictwem V i v i a n i e g o .

W przemówieniu swojtm wyraził Vi- 
riani nadzieję, ze obrady komisji doprowadza 
do bardzo pożyteczny en dla Rady Naj wy.z 
szej rozstrzygnięć i sauważył, że sprawa roz­
brojeniu całego świata może się dtkonać 
tylko przez konferencje i zebrania międzyna­
rodowe, w łome ki.órych winno się wytwo­
rzyć takie autentyczne pojęcie w świeeie, 
któr« umożliwi poszczególnym delegatom 
przyłączenie się do rozstrzygnięć ogólnej uą 
tury, jakie będą przedmiotem wzmiankowa­
nych konferencyj i zeorań.

Nawiązując do imejalywy H*rdinga w 
sprawie rozbrojeniu V,viam oświadczył, i 
m e był dla niogo całkiem niespodziewany 
fakt, i i  naczelnik wielkiego i Silachetuegi. 
narodu amerykańskiego podjął myśl, do k>.o 
rej on z najwyższą radością się przyłącza, 
Sprawa rozbrojenia jest -  zdaniem Viviauie 
go — kwestią speejaluą delikatną, s.om pli 
kowaną i trudną, gayz napotyka się na te­
renie moralnym z tradycjami, zaś na terenie 
ekonomicznym napotyka na nieprzewidziane 
trudności.

W ceiu rozwiązania tego skomplikowa 
nego problemu, Rada Najwyższa zwołała de 
legatów niezangażowanych w żadnych kwe- 
•tjaeh międzynarodowych, których zadaniem 
nie będzie rozwiązanie problemów narodo 
wych, lecz tylko uczestniczenie w charakte

ô ł̂iroamiiaBcaiigłiiwiBci&iswpagrAsiaunai

K R A N I K A ,

— Wycieczka do  F in la n d ji .  Jak po­
dają pisma warsz., staraniem stowarzyssenia 
„Fraternitas »eadem>ca“, pozostającego pod 
przewodnictwem rektora Mazurkiewicza, *o- 
s.ała zorganizowana wyeieezka studentów 
Politechniki Warszawskiej do Finlandji. Dnia 
16 b. m. wycifccika opuściła Warszawę.

— C ho lera  w R o sji. Central Nevt 
donoszą z Rygi, że rosy ski komis&rjat zd»o- 
wia zanotował 60 000 wypadków cholery, 
kiera się szerzy w g.bemiadta astrachan 
sk.ej, rostowskiej, woroneskiej i sarlowskiej.

— K a ta s tro fa  w T aszk iencie . L-.wini 
śnieżna zniszczy**. Taszkient częściowo, a 
s*er<-g nuejScowosci w jego okoiicy zupełnie. 
Nędza wśród ludności wielka.

— R osja  wobec k lę sk i n ieu ro d z a ju .
Nieurodzaje w Rosji p rzydały  lego roku ol­
brzymie rozmiary. Dotknięte niemi zostały 
gubernje: Hersonska, astrachańska, ufska, 
saratowska, samatska, ziemie nad morzem 

W łochj Gsernera, Baszkirów i T-tarów, u po części 
także okręg kubański. Liczba głodnych wy­
nosi 10,0u0.000 nie tylko ro b ,talków, lecz 
także chłopów. Tegoroczny nieurodzaj przy, 
brał takie rozmiary głównie z tego powodu 
ponieważ dotknięte nim zostały kolonje nie­
mieckie nad W ołgą, które w pierwszych 
latach zaopatrywały w żywność całą ludność 
sowieckiej Rosji. Funt cbleba kosztuje obe­
cnie 4.000 rubii, culrru 30.000, a ziemnia- 
rów 1 800,

mu życie wieczne w nieskończoności etery- 
emej. Na całym utworze, pisanym bujnie, 
z niemałym talentem, wycisnął — jak wi­
dzimy — okultyzm, zbudzony medjunizmem 
z wiekowego uśpienia, swoje magiezno-idea- 
listyczne piętno.

ThnmłHnaOTniWiii

Lwów, 19 iipca 1921.

Kalendarz.
Ś r o d a ,  30 lipea.
Rzym.-kat.: Hieronima.
Gr.-kat.: Ftomy or.
Słowicński: Czesława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 21.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  25 stopni.

— Minister spraw wewnętrznych przyj­
muje interesantów w środy, piątki i soboty 
®d gols. l i  tej do 12-tej popołudniu.

— Poseł polski we Wiedniu p Sza
rota przybył wczoraj do Warszawy.

— Ks. Biskup Rhode w Przemyśla.
Gzy t; my w Ziem i Przem yskiej: W powrocie 
ze Lwów-’* ks. Biskup R b ode wstąpił we wto­
rek 12-go b. na. do Trzemy ŚU, by zwiedzie 
twrerdzę, o której w Ameryce obok Ve,rduu 
najwięcej m0wn.no. Na dworca kolejowym 

godzinie 9 3U powitali ks. Biskupa Rhode 
ks. Biskup Fischer, starosta Borhenski, bur­
mistrz Kostrzewski i komendant załogi, pułk. 
Stec*.

Po przywitaniu udali się wszyscy do 
ał cu biskupiego, gdzie odbyło się śniada­

nie, podczas którego powitał Czcigodnego 
gościa ks. b. F.szer i burmistrz Kostrzewski 
imieniem m u su .

Odpowiedział ks. B. Rhode wyrażając 
iadość, że zobaczył swą wolną Ojczyznę, 
którą opuścił małym ehłopcem (pochodzi 

Pomona). Potrącił także o stosunki wśród 
ameryki ńskich Poiaków i przedstaw,i stosu­
nek ludności do włauzy w Ameryce. Po suia 
daniu zwiedził ks. B Rhode f lty. U godz. 

popołudniu odjechał w kierunku Krakowa. 
W podroży towarzyszyli mu generał 

uO. Zmaitwycnwsiańców Zapał, searetar. 
osoiisty Wandt, proboszcz z Milwauki i ze 
strony Rządu p. Otwmowski.

- Nowa apteka. Namiestnictwo na- 
da'o prawoinocnto magistrowi farmacji Ctnia- 
rowi Sławomirskiemu koncesję na otz-arcie 
nowej apteki publicznej we Lwowie.

— Samochody wojskowe. Biur 
.-ras. >?in sterstwa e. Z. komun kuje iż 
w Bwrą.ku » rozkazem generała busukowski. go 
redukującego uzyw^n-e Samoc.oouow wojsko 
wych wsze.kie prosoy poszczególnych instj- 
-ucji n;B podi gających Mmiuteistwu B. W
0 przydzieleniu samicnodow wojSkowyci 
oędą rozpatrywana o tyle tylko, o ile będą 
poparte saswiadtzeniami ounosnyih Mini 
sterstw, iż utrzymanie aamocnouów bioią 
całkowicie na siebie i na swoją odpowie­
dzialność.

— Jeńcy i  internowani. Ministerstwo 
S. Z. zawiadamia, *y b keja jencow i inter­
nowanych mieści »ię przy ui. irauguta i. i i
1 że wszystkie listy ua.eiy tam aurcsowac

M.iUlSCersi.Wa b. L.

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Wtorek, środa, czwartek, piątek i so- 
lota o godzinie 7 30 wieczorem „Oficer gwar- 
d ji“, komedia w 3 aktach Molnara.

a pominięci m

■— Ślub panny daniny Iwa^kówny 
córki He.euy z D.mnai.kow i Jona iwaszow 
z paUtin Zygmuntem Poirykiewicztm, eduę 
dzie się we ezawitek dnia 21 b. ui. o gcuz 
7 wieczorem w kościele 0 0 . Dominikano» 
we Lwowie.

— Z T o ru n ia . Wczoraj biskup połowy 
dokonał konsekracji kościoła garnizonowego 
a po solennej Mszy wygłosił patrjotyczne 
kazanie, poczem poświęcił także sztandar fik 
pułku piechoty

T adeusz K onczyński. „Śladem tę­
sknoty* P i wieść. Kraków. Kraków-Warsza­
wa. Nakład J. Czerneckiego.

(a. s.) Jes- to powieść o treści i wątku 
nowoczesnym, modernistycznym, n.e dobie­
gającym jednakże do granie krańcowego 
futuryzmu. Ba*ź co bądź, tak w pomyśle, 
jak w wykonaniu nosi na sobie znamiona 
nowoczesności. Założeniem jej, zdaje się być 
twierdz-nie, że twórczość artystyczna bywa 
wszeehmocniejszą panią od sieR ich uczuć i 
wrażeń ludzkich, nie wyjmując miłości, cho­
ciaż wchłania w siebie i wypełnia się zwykle 
cała wrażeniami życiowemi, oraz miłością. 
Teza, jak -nidzimy niezaprzerzeuie słuszna, 
o ile odnosi się do twórczości geniuszów, nie 
zaś nerwowców i histeryków. Ładne epizo­
dy, wyłaniające się kiedy n  ekiedy tu  i 
owdzie z trochę mętnie rozwleczonego opo­
wiadania, należą obrazami i układem do sta­
rej techniki romansopisarskiej.

i t a t i i  iiteracKO-artystyczne.

Z T e a tru  M ałego. Cały tydzień bie­
żący wypełni doskonaia subtel-a komedja 
Molnara .Oficer Gwardji“ w interpretacji 
scenicznej zgranego koncertowo zespułu arty­
stów warszawskich. Goście sceny lwowskiej 
potkati się z niezwykle serdecznem przyję­

ciem na premierze. Alina Gryfiez-Mielewska 
J. Leszczyński, St. Stanisławski, Słubickr, 
Lianiłłowm, czarują publiczność finezją wy­
konania i umiejętnością mistrzowską prowa­
dzenia djalogu. Rcżyserja J. Leszczyńskiego 
daje gw,>r»ncję wysokiego artystycznego po­
ziomy przedstawień. Pokup na bilety wielki. 
Po rozpoczęciu aktu nikt na salę wpuszciony 
me bęuiie

»R ybak Polski® , wychodzi dwa razy 
aa miesiąc. Organ oficjalny Towarzystwa 
Kybackiego na Województwo Poznańskie 
Powiatowego Towarzystwa Rybackiego w No­
wym Sączu, Powiatowego Towarzystwa Ry­
backiego w Gorlicach, Związku Rybaków w 
Województwie Pomorskiem i Powiatowego 
Towarzystwa Rybackiego w Jaśle, pod re 
lakcją Włodzimieiza Kuimatyekiego, wycho 
azący obecnie w Poznaniu. (Poznań-Wilda, 
ulica Lsng ewicza 8 III piętro).

Mapa E u ro p y  1921. Nakład Księgar­
ni Polskiej B. Poionieckiego we Lwowie 
Format 50/43 cm ., wykonanie w ośmiu 
barwach, Cena wraz z aod. drożyzn, ma 
rek 144.

Mapa ts, prześlicznie w yk ou siu . daje 
nam p ę^ny i interesujący obraz nowo po 
wstałej Europy, obraz nam dotąd jeszou  
tak mało swojski, a tak nieimierme intere­
sujący i poiiCitjący.

Bras takiej podręcznej a wzorowo wy­
konanej ma;.y buruzo się odczuwać dawa 

niewątpliwie piękne to wydawnictwo zo 
stanie przez nas.ą  intehgeniną publiczność 

tadeśdą powitane.

J a łju s z  G erm an. „Skrzydła*.Powieść 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfia.

(s. s.) Ł-.a tle krwawy h walk wojsk 
polskich z bolszewikami, rozsnuł aulor jio 
dwojne dzieje życia ziemokieero i zagrob.i- 
wego dwóch młodzieńców, słuiących pod 
znskiem b.ałego orła. W miarę rozwoju zda 
izeń pcwiescn.wych, dowiesfc mających, że 
możemy wszyscy wr-*z z wrogami, stać się 
oiaćmi' w lepszem, zaświatowem jutrze, łą ­
czy on * życiorysami główuycn postai-i, przy­
gody licznych innycfi żeńskich i męskich 
osób, oraz i rzenosi ak«"ję opowiadania z te 
renu bojów na Wołyń u, w różne strony 
ziem polskich, a nawet aż do Weuecji, guy 
była jeszcze 8amodzie;ną rzeczypospoiitą. 
rządzoną przez dożę, aby po paru scenach 
zmysłowego erotyzmu, któremu ulega młody 
piękny VVenecjamn, połączyć jego ducha po 
śmierci z duchami poiskiemi, unoszącemi się 
nad pobojow skiem i wras z nimi sapewnić

D an ie l D e fre . „Życie i nader osobli­
we a zadziwiające przygody Robinzona Kru- 
5oe“. Przekład z angielskiego wydania W al­
tera Pageta. (120 ilustracjij. Nakład K lę- 
;arni Krakowskiej J. Czerneckiego.

(e. s.) Ta wielce zajmująca powieść, 
duch-m, formą i tr  śeią na wskroś angiel­
ska, należąca do arcydzieł literatury euro­
pejskiej, napisana w XVII wieku, a wydana 
loraz pierwszy w 1719 roku (dwieście lat 

temu), tlómaczona wiele u ro tnie na wszystkie 
języki, ukazywała się ezęsto w druku — równie 
w oryginale, jak w przekładach — w znacznie 
skróconych edycjach, przeznaczonych niekie­
dy dla młodzieży, niekiedy zaś dla starszych 
czytelników. Obecny, najnowszy, powyżej wy­
mieniony, staranny przekład polski, daje eał- 
zowiią, łącząc obie jej ezęśei w jeden tom, 
przyozdobiony licznemi doskonałemi, angiel­
s k im i ilustracjami. Nie potrzebujemy chy­
ba dodawać, że w tern wydaniu kciążta prze­
znaczona jest dla dojrzałych wiekiem ezytel- 
nikó w. __________

M aksym lljan  W oronicz. „Płomienie
brzegów*. Warszawa. Nakład Gebethnera 
Wolffa.

(s . s.) Czternaście drobnych utworów 
prozą wypełnia książkę. Treść ich, ujęta w 
kształtną, indywidualni: nową formę stylową, 
zaczerpnięta jest niekiedy z oudaionej prze- 
sziosci, n ik ied y  z krwawych wypadków 
wieikiej wojny, niekiedy z fantazji, ulegają­
cej mieszają ym się z sobą wpł wom zacho­
dnie, i wschodniej literatury. Ostatnia w to­
in.e na;akiuain.ej»za, p. t. „Wspomnienia 
ooefieuka clili-ba , jest sa tirą , jakby bezwie­
dnie wyrwaną z bieżącej pubiiscytyki. Celem 
głównym całego zbioru, zdaje się być, wbrew 
t*ierazeniu Ben Akiby, „tworz-nie tego, co 
erzcze me było i tak, jak jeszcze me było“. 

A chociaż w rzeczy samej osiągmęeie podo- 
onego celu jest poniekąd tylko lłudsemem 
poetycznem, na wszystkich utworach w usią- 
*eciC . zamkniętych, wycisnął autor piętno 
niezaprzeczonego talentu,

• Ilu s tro w a n a  zw ięzła H is to r ja  P o l­
ski* . buresiił Kasper Wojnar, kapitan arty- 
lerji W ojsk Polskich. Kraków. Skład główny 
w księgarni J. Czerneckiego.

(s . s.) Ten popularny i zasługujący na 
popu arnoSć podręcznik do Historji Poiski, 

prowadzuny jest niemal do ostatnich czar 
sow, bo do roku 1920. Zdobią go liczne ilu­
stracje, wcale starannie odbite, odtwarzające 
przewazme portiety królów i wodzów pol- 
•kich, oraz mistrzowskie historyczne obrusy 
Jana Matejki.

M aciej W ierzb iń sk i. „Małżeństwo na 
próuę“. Powieść. Kraków. Nakład J. Czer­
neckiego.

{z. s.) Bardzo ładna powieść o fą tk *  
nietyiiro nowoczesnym, lecz rzeczywiście no- 
tym , .i wf.nwciitowauym bez nowoczesnego 
wysiłku, uaw suros polska i zajmująca, w nie­
których sc< liacfi przepojona tęsknotą, ni®" 
kiedy zaś łzawym liryzmem i wnet rozwese­
lona pogodnym hum rem, opowiadająca spra­
wy i przeżyci* BWO>ch bohaterów, naprzemian 
smutno i radosne, z jednaką artysłyczną pro­
stotą; słowem, jak n a  dzisiejsze ezssy, szcze­
gólnie sympaiycznia.

D r. K azim ierz  W ładysł»w 
n ieck i, profos r  Wszrchn ey Jag ol onskiej. 
„Strategja wielkiej wójny“.
Kraków - Warszawa. Nuklad 
Czerneckiego.

1914 - 1 9 1 8 .  
księgarzu J,
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, zgpyźiiwyeh plotek na prowincji, gdzie każde 
kółko, każdy salon stało się w jednej chwili 
gdy mowa o stolicy — kołem tetryczfcych 
ciotek, wyrzucających ponętnej kobietce jej 
stroje nieprzyzwoite, jej zachowanie się wy­
zywające, niestałość sentymentów, wolność 
obyczajów. Jest to, tak charakterystyczne, 
źe może być nawet miła, o ile się nia sta­
nie natrętne.

Tem się też dzieje, że prawie nic z te ­
go, co teatr warszawski nem oddaje, nie 
przypada nam do gustu, M»i towarzysze ga 
mli ostatnią sztukę. Pusta, a i to jeszcze 
niemiła, źe artyści, którzy nam ją  grają, 
objechali z nią po wszystkich Kielcach i Ra­
domiach, aby w końcu zawitać z nią do 
Lwowa. Mogli wybrać przecież coś lepszęgo.

Nie mieszałem się zbytnio do dyskusji, 
bo micłem swe prywatne zdanie, które tu 
dopiero rozwinę z jego wstydliwej skorupki. 
Cieszę się, że taką sztuczkę nsm pokazali, 
cieszę się ze względu na-siebie samego. Czu 
ję bowiem, jak  bardzo mi cięiko w połowie 
lipca, w chwili, gdybym już chciał wyfrunąć 
na swobodę — sformułować jakikolwiek bo­
daj sąd o tem gadatliwem stworzonka Mol- 
narowskiem i zbyt widocznie cmijam to i 
odsuwam od siebie, a cóż dopiero, gdyby roi 
tak przysrło pisać c jakiejś bardzo głębokiej 
sztuce, w którei co krok trzeba by było roz­
gryzać myśli filozoficzne. Niech już tak bę­
dzie, jak jest

Otóż treść rzeczy samej jest mniej wię­
cej taka.

Kłótliwa para aktorska Małżeństwo 
bardzo krucho budowane. On ją  kocha bez 
pamięć5, ona zaś uważa że sześć miesięcy 
to stanowczo za wielo. Żaden z jej stosun­
ków nie trw ał tak długo, & miała ich jede­
naście - - przepraszam, dsiewięć -  jak utrzy­
muje jej mąż, a biedak ma dość zmartwie­
nia, żeby mu się jeszuze sprzeciwiać w ta­
kich drobiazgach.

Jest wiosna i młoda pani gra do upa­
dłego Szopena, oczekując k o g o ś .  Mąż 
sam ebce odegrać rolę tego kochanka. Sy­
muluje wyjazd, aby się przebrać za oficera 
gwardji i wejść n» podbój serca własnej 
żony, chwilę po swoim wyjeżdzie. W jednym 
akcie, w loży teatru, zdobywa ostatecznie tę 
kobietę, kióra rou naznacza schadzkę na 
dz>eń jutr?ejssv. Biedny ahtor jest zgnębio­
ny. Niewierność j Jgo żony jest aż nadio wi­
doczna. Myśmy widzieli to od inoczątku. ale 
mężowie bywają zwykle ślepi,— jak powiada 
bystry krytyk Metiel w tej sztuce.

Nazajutrz na godzinę przed umówioną 
schadzką, małżonek nieoczekiwanie wraca. 
Robi s’ę w domu straszne zamieszenie, k tó ­
re on jeszcze pc większa, stawiając co ehwila 
niedyskretne pytania,, co robiła, jak się ba 
wiła, kogo widziała wczoraj jego uncua 
małżonka. Robi się straszna awantura, która 
się itm  kończy, że biedny aktor usilnie 
uwierzyć, że to wszystko, w ezem on sam 
wczoraj brał udział wególe nigdy nie istnia­
ło. Posuwa się w końcu do ostateczności. 
Przebiera się raz jeszcze i pokazuje niewier­
ne! najoczywistszy dowód jej kłamstwa. Tem 
się grzebie bez ratunku. Żona bowiem po­
wiada mu, że go odrazn poznała i że grała 
z nim razem komedję. (W  lekkim sza erze, 
jaki w tym miejscu przebiegł po sali wy­

raźnie poznałem* głos tego inteligentnego 
pana, który po pierwszym akcie rzucał w 
swem towarzystwie retoryczne pytanie: „Cie­
kaw jestem, kto gra tego gwardzistę ?J)

Petem już następuje taka bardzo wy­
mowna niema scena, z której jasno wynika, 
że pani bardzo się cieszy, iż tak zgrabnie 
oszukała małżonka, i że jest jej bardzo przy­
kro, że z tym oficerem to wszystko niepra­
wda, a źnów mąż w kąciku cicho rozpacza, 
powierzając haftowanej poduszce swe żale i za­
zdrości.

W całości bardzo mizerna sztska. Przy­
chodzi człowiekowi mimowcli na myśl, cze­
mu tego jakiś Francuz nie napisał. Jest 
w tem wszystkiera wiele niedociągniętego 
i jeszcze więcej karygodnie niewyzyskanego. 
Podobną rzers napisał Andrejew p. t. „Ma­
ska szata.ua“ — jeden akt, ale jaki kap italny! 
Tutaj trzy >kt? i d;abła warte.

Artyści warszawscy nie zrobili r ic ta ­
kiego, coby zasługiwało na wdzięczny frazes 
„podb li serca publiczności od jednego razu". 
Rrecz, trzymająca, s*ę deskom łą reżyserią, 
prą subtelną i giętką zrobiła swoje — po­
kazała nam teatr stołeczny, elegancki i spra­
wny. Choć i w tym teatrze niektóre ro>o 
„T»rywałv“ o prowincję, Taką była pani Słu- 
tbkira, jako matka.

Pani Ofyficz Mielewska włożyła w swą 
roję przftriewsJ&żkiem bardzo wiele ponęt, 
Jej toalety budziły podziw. Grała niezwykle 
zajmująco. Dostała moc kwiatów.

P. Leszczyński jest świetnym i uroczym 
artystą. (Lał żywo, wytwornie W roli akto­
ra lepszy, niż jako gwardzta.fa,

J. P.

.nrar- ygr- aw,a»-. a: ..mw-jhi

Telegramy P . A . T .

Ofenzywa grecka.
A teny. Kom«n'kat urzędowy donosi: 

Ataki greckie przeć w pozycjom nieprzyja­
cielskim rozwijają się normalnie. Grfcy 
zajęli wysun’ęte pkcówki i odparli 13 bm. 
gwałt iwiie ai;»bi Turków s a Afiua Karabisar. 
Turcy mieli 120 zabitych, pozostawili kara­
biny maszynowe, o~az wiele karabinów sy­
stemu rosy’sk?ftgo.

K o n stan ty n o p o l. Ofensywa grecka 
rozwija się w cateru kierunkach.

P a ry ż . Donoszą z Konstantynopolu: 
Kemaliści wycofują się r a  całym froncie, 
stawiając żywy opór nieprzyjacielowi. Mu­
stafa Kemal po ogłoszeniu Zgromadzenia Nar. 
udał się na front.

Japonja i Ameryka.
W aszyngton . Na ż-ycienie rządu ja ­

pońskiego, r:ąd  Stanów Zjednoczonych %*.- 
komunikował mu swój prnkt widzenia w wpra­
wie konferencji o ograniczeniu zbrojeń, onz  
w s p r a w i e  z a g a d n i e ń  D a l e k i e g o  
W s c h o d u .

Uczyniono to w tym zamiarze, aby 
można uwzględnić życzenia rządu japońskie­
go zanim powzięte zostaną dalsze decyzje.

L o n d y n . Wedle doniesień s T ta 
mało jest prawdopodobne, aby Japonja wyję­
ła udz;ał w konferencji Waszym g-ońLriej, 
chyba że otaiytea wyjaśnienia o ’ takn obrad 
i doniosłości konferencji.

z  Rygi
Ryga. Konferencja państw bałtyckich 

ustaliła wytyczne dla unjk i wyznaczyła ko­
misję. _ która zajrrre się uzgodnieniem, zapa­
trywań co do nirrai&taAony ch dotąd kwestyj. 
Za miesiąc lub dwa odbędzie się nowa ken- 
f ren e j v

R yga. P r z y b y ł a  t u  n i e m i e c k a  
m i s j & L a n d  1 o w a.

R yga- Do Rygi przybyło dwa krążo­
wniki 1 sncuskie „Loire" i „Marno". Prasa 
łoiewWa wita ich przybycie bardzo życzli­
wie podaousąs, źe k ąaowńTk „M tnia" brał 
udział w walce Łotwy o wclncść przeciwna 
jazd owi Birenda.

Kanclerz Wirth.
i P a ry ż . Chic. Tribune donosi, że kan- 

C:eiz Wirth przed kilku dniami oświadczył 
ambasadorowi angielskiemu w Berlinie, że 
jeitLi k-.Testja górnośląska nie będzie rozwią­
zana w duchu pomyślfcym <ila Niemiec i. je­
żeli siizbrij'.) nadreńskie będą nadal utrzyma­
ne, wówczas będzie uważa* sytuację za 'zbyt 
trudną, » :-y mógł pozostać na czels rządu.

Zamach w Belgradzie.
B elgrad , Bledztwo przeciw wiitavm 

zamachu b s ragaica wydało bardzo obciąża- 
■ąty roaieriał przeciw komunistom, Areszlo-

w y o ito d i nazwiska wielu przewódców. 
Większość ich jest narodowości węgierskiej.

De Valera.
L o n d y n . De Majera oświadcz*?, że po­

dana przez dzienniki wiadomość, jakoby on 
zamierzał doprowadzić do kompromisu, nie 
odpowiada prawdzie Podssr«ił on kweztję w 
sposób, taki d> jakiegn jedynie był upra­
wniony a Saft.au>»}c<e stanął na stanowisku 
samorządu Irian dii.

Zatarasowany częściowo kanał 
panamski.

P a ry ż . Icm ps donosi, że z powodu 
osunięcia się, lieau część knniłu panam ske- 
go jest zaUrssowana dla przejazdu większych 
okrętów.

Dalsze napady niemieckie.
P ary ż . Petit Par P i en donosi z Byto­

mia, że banda st>s'.,trapierów zaatakowała 
*y Raciborzu fraucazktatrc podporu ci nik* Yi- 
boU w h L-iu w którym mieszkał. Vibot 
«nu«i%ł op*śclć oiiagR).’

P a ry ż . Daily W ail donosi: Górnoślą­
scy Niemcy ostrze ta.ab. automobil francu­
skiego generała, M atin  podaje, że był to 
gef orał G d ter.

(z. «,) Jest to r;a Wit;.':}' ŚWi&t0WV>, 
powstała s wykładów, wygłoszonych w Szkole 
Nauk politycznych (otwartej w Krakowie 
w kwietniu bieżącego roku staraniem wy­
działu prawa uniwersytetu Jagiellońskiego), 
oparta na umiejętnie ■cs:avfKnvra i kry­
tycznie zbadanym bogatym materjale. Książka 
nie la le iy  wcale d> literatury popularnej, 
a jedask jest tak udatnie skomponowtna 

’ i napisana, a pr*ytam tak jasna przestępnie 
i zajmująco opowiada przebieg operaeyj wo­
jennych na wszystkich frontach że nieza­
wodnie znajdzie bardzo licznych czytelników 
wśród^najszerKzych kół naszego społeczeń­
stwa. Dr dać musimy, źe kto pregai# nomać 
gruntownie prreb eg i charakter krwawych 
dziejów, kształtujących w nowy sposób te­
raźniejszość i p zysz^ość losów całsj ludz­
kości ten książkę tę przeczytać powinien. 
Znajdzie w niej cenny i zdrowy pokarm dla 
aerca i umysłu pozna bliżej oietylko wy­
padki i In kie, odgrywających w nich role 
wybitne, lecz zrozumie dachowe siły ujemne, 
jakie wojnę wywołały, oraz dodatnie, mo­
ralne, k ;óre rozwiązały ją dla Francji i dla 
nas pomyśln e.

Z T E A T R U .
(Oficer gieardji, sztuka w 3 aktach Molnara).

W antraktach idzie się na papierosa 
do tej małej przegródki na p u t r re, w którei 
powietrze iest tale gęste, że % poza chmur 
dymu postaci palących w yglądaj widmowo 
i fantastycznie. Naturalnie jestem jedną 
z tych fantastycznych po»taci i to w kółku 
bardzo rozgadałem. Są to sami recenzenci 
i lite rac i., Gromadka mała, ale dobrsna i 
gwurns. Ćwierkamy sobie za tą przegródką 
tsk, że Homer do koników polnych by nas 
przyrównał.

Tematem pogw*rki jest sitaka, pa któ 
rą nas właśnie los rzucił. Stałem cichy, 

/  z papierosem w ustsch i słuchająe, co mó­
wią moi dostojni koledzy, strzygłem sobie 
d'a rozrywki oczyma poza mgliste opary, wi­
jące się dokoła nas — na korytarz, pełen 
panien i mężatek, bardzo ładnych. Bo i 
dziwnie ładne kobiety chodją do Małego 
Teatru. .

Ale to nie należy do rzeczy. Odcgna- 
waty precz płoche myśli słucham dalej 
ważkiej rozmowy mych towarzyszy. Są nie­
zadowoleni. Przez chwilę wydaje mi się, że 
już ieh kiedyś z takiemi minami widziałem, 
staram się sobie przypomnieć, kiedy to było 
i w miarę, jak sobie przypominam czuję, że 
wogóle nigdy inaczej nie wjgUd&li. Ta myśl 
zmartwiła mnie trochę, bo nuż ja sam tsk 
wyglądam i mam taką samą kwaśną mmę 
i takie same kwaśne m jś i?  Bardzo być mo­
że. L em arre gdzieś powiada, że człowieka 
z prowincji od Psryżcnina łatwo odróżnić, 
albowiem jest on zawsze bardzo poważny i 
dąsa się na płoehość współczesnych babiloń- 
czyków.

U nas występuje to bardziej jeszcze 
jaskrawo. Warszawka, syreni gród, to temat
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z fiancuskiego 

Marja z Dzlednszyckich Komorowska.

(Ciąg dalszy)
— Bynajmniej , .  Matka Amy, mło 

dziuteńka Angielka, nauczycielka, zasługi­
wała, podobno, na najwi^ksiy siacnnek, a to 
samo, wiem to niezbicie, stosowało się ró­
wnież i do ojca jej, Marcelego Boisjoli, który 
był bardm dystyngowanym 1 nadzwyczaj 
oddanym sw> m* pupilowi, profesorem Ste­
fana Davrenę*y.,.. W  estsie panującej epi- 
demji dyfterji w Mont - joie - la - Peuplier 
zaraził się biedak tą strasm ą chorobą od 
swego ucznia i przepłacił swe poświęcenie 
życiem. Zostawił jedynacikę-siosirę, bo matka 
Amy odum arłi ją jeszcze wcześniej.... Ma­
leństwo mieło wówczas trzy latka, kiedy się 
samą znalazła na św iecie... Pani Davrenęay 
wzięła ją  do siebie raz na zawsze... Obecnie 
kocha moja stara przyjaciółka swoją wycho­
wankę i psuje ją tak, jakby najczulsza matka 
kochała i ps ła  najbardziej umiłowaną cór­
kę.... Wyposaży ją niezawodnie.... Ludzie 
twierdzą naweL że n e posiadając, * skutek 
śmierci Stefaua spadkobiercy w prostej linji, 
ir.a zamiar zapisać ;ej cały swój mają ek.... 
Lecz nie sądzę, żeby ta ewentualność mogła 
się przyczyniać do zmiany twych uczuć 
względem Amy?

V. łny głos Kerjeau dźwięczał lekką 
iro n ją :

— Przeciwnie drogi mój — odpBrł 
Lecoulteuz, cały po«hłomęty rozmową. Amy 
Bsisjoii, widzisz, nie u&ieży do rzęda pa­

nien, z któremiby się można żenić tak, jak 
z Gresildis, to lis t, gdyby posiadały 11 tylko 
jedną zgrzebną korzuiinę za całe bogactwo. 
Nigdy, wi rz mi, nie przeszłoby Anny Bois- 
joli przez m jśl nawet, by mogła posiadać 
jedną tylko suknię.... albo, żeby suknia ze 
zgrzebnego pł tna mogła kontować mniej, 
jak dwadzieścia pięć luldorów. Była wycho­
wana, jak księżniczka i to jsk księżniczka 
raczej źle cho*ana i taka, którei wszelkim 
dogadzano zachciankom z nadmiaru miłości... 
Nie zua wcale wartości pieniędzy.... Przy 
(ateim majątku, jaki jej zamierza przekazać 
pani D*vreiJi; iy, stanowiłoby to wadę pełną 
wdzięku i nader kobieca.... Ale ery sobie 
mnie wyobrażasz, żeniącego się z Atny, po­
siadającą posag stu iub dwudziestu tysięcy 
franków?... A nie?hhy pani Davrer.ęay, co 
priy jej apoplektyczuej skłonności bynaj­
mniej nie jest wykluczone — umarła, nie 
zrobiwsz? testamentu?.,. Oo wówczas? Miał­
bym się, co się zowie z pyszna!

— Biedny mój R oro!! Prawda, że to 
nazywasz „być szalenie zakochanym ?•* — 
rzeczywiście, że twoje szaleństwo cechuje 
raczej spokój i przytomność umysłu.

Srnieeh prymitywnego człowieka za­
brzmiał ponownie.

— Z tego. że się mówi o „szalonem 
zakochaniu", nie należy bynajmniej wnio­
skować by dana jednoitka była całkowicie 
zwarjowana, mój drogi, tłumaczył się Le- 
coulteux z ożywieniem, wskutek ciegc po­
łykał 1‘tery i szeplenił bardziej jeszcze, niż 
zwykle. J zaręczam ci, że można i w takich 
okolicznościach, rozważać csłą kwestję i za­
stanawiać się nad nią, nie będąc, pomimo 
tego mniej zakochanym. Są tu i inni-m ło­
dzi ludzie, którzy się Boisjoli tak samo, jak 
ja, zachwycają.. i którzy się dotychczas, za­
równo także jak ja, nia oświadczyli.., pomi-

in>, że chwila wyjazdu i t ą d  pani Ihv r» ri<;\y 
zbliża się wielktami krukam i..

— Inni młodzi ludzie ? Którzy, na- 
przykład?

— Mały doktor Sorbier...
— Ach! to miły chłopak... bardzo in ­

teligentny i bardzo poważny.
— Ha, różne bywrją o tjm  zdania,.. 

Dalej Fabrycy de Mauv.-.
Powieściopisarn?
Ha, znane to, prrwie, że sławne na­

zwisko, zmarszczył Kerjeau czoło. I ujrzał 
nagle przed sobą F^brycego da Mauve ta­
kim, jakim go nieraz spotykał w teatrze, al­
bo u wspólnych znajomych. Więc stanęła 
mu przed oesyma sylwetka ciłowieka mło­
dego, wykwintnego, sylwetka pema wdzięku 
i siły, co pomimo elegancji wieczorowego 
stroju, dziwnie przypominała karykatury 
Clousta i Demoustiere; K irjeau zobaczył w 
myśli przepiękną twars, o delikatnym ry­
sunku i pełną życia, usta o wyrazie żako 
chanyro, a ocienione słocistemi wąsami, oczy 
koloru morskiej toni, spojrzenie bystre, 
przenikliwe, takis, co studjując aw« otocze­
nie, widocznie mu sta pragnie pnypodobać 
i umie być kolejno naiwna, rozmarzona i 
r zmiłowaae, a pozostawia u tach, na k tó ­
rych bywa rzucane i to już zapewnia bez­
wiednie, urzuc:a niespokoju, podobnie jak 
niektóre ruchy i pienzuzuty kotów.

Kerjeau nie zaprzeczał literackich zdol­
ności Fabryeemu de Msuto, ale ten modny 
autor drażnił w r.im jego instyktawne upo 
dobania sdroweyo, silnego i bardziej harmo 
nijnego pojęcia żvcia i sztuki. Więc go gnie­
wała wprost nadmierna psychologia, bole- 
śeiwa i okrutna zarazem, rozmyślne bawienie 
się w estetyka przy opisywaniu najbardziej 
nagich rzeczywistości, subtelna i omal, że 
nie chorobliwa namiętność, nerwowy dar 
słowa, przer*a«vąey się s całą łatwością od

; najszczytniejszego wyrafiaowania do naj- 
ukrajniejsi. i brutalao-:c«. przy pomocy m»ło 
znanych wyrsviw, y; rprutałego obrazowania 
i rylmów, p^łny-h ?*<•<ta lg ji."

A te co w-eds:ał, *i.;b c  ;gadyw>;ł o in- 
dywi.dual:K.śei Fota f/ci-go bsło mu jeszcze 
m c• ej ftymj»itvcz29. P.n -ność, żądna' sławy 
i rerlsp^', iJ.obywnnie pierwaso-
rzędnego stanowiska, s ló jące  się w wykwin­
tną togę wielttago — pana — poety, raziły 
jogo prtpcsulorą próżność. któva się, aż do 
przesady, nie umiała poduonądkowywać pod 
kompromisy, nawet ta \ie. jakie scołeezeństwo 
uznaje za dozwolone \ nie była w stanie po­
godzić z ustępstwami i wsielkie ż iezenia 
przeprowadzone wyrachowaniem w cela po- 
wodz-mia. lvb rarobku.

— I ty sądzisz, że to człowiek raczej 
niebezpieczny, nieprawdaż? rzekł L?cculteux, 
spostrzegłszy na twarzy Kerjeau przelotne 
odzwierew dlenie jego myśli. De Mauve jest 
„kołi.iesiarzem“ w całej pełni znaerenia tego 
słow a!

Ker jer u wzruszył tylko nieznacznie ra ­
mionami, co mogło być zrozumiane w naj­
rozmaitszy sposób. Wobec lekko zarysowa­
nego, dziewiczego odbicia, które od dłuższej 
już chwili każdo wypowiedziano zdanie coraz 
to iaśniei przed nim slawisło. wydał mu się 
wyraz, utyty ptzea Lecoult ur bardzo nie­
stosowny i brzydki.

— F ;e przfc*ę, r r e k ł .. Lecz nr.ja przy­
jaciółka, milutki- Amy, me jest na szczęście 
kobh-tą!...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor:
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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Rozmaite obwieszczania.

C. II. 31921/1. Strona powodowa Au- 
t : ni Paszkiewicz w Baligrodzie wniosła skargę , 
przeciw stron ę pozwanej Michałowi Demcznk 
o iwrot 45 dolarów amerykańskich do 1. 
czyn O II. 319/21.. Audjeneja do u^tuej 
rosprawy została wyznaczona na 5 sierpnia 
1921 godz. 9 przed południem w tym sądsie 
biuro Nr. 7 Ponieważ miejsce pobytu st-ony 
pozwanej jest nieznana, ustanawia się p. dr. 
Aleksandrj Kattlera, adwokata w Baligrodzie, 
kuratorem ,'Bóry ją będzie zastępował na jo j  
koszt i nieKzplecseństwo dotąd, dopóki ona 
sama się. nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Od. II.
Bal gród, 4 lipcu 1921, 7'J47 1—3

C. 11/21/1. Strona powodowa Marja 
Bielałowicsi wa i spóln. w Brzostku, w yto­
czyła przeciw stronie pozwanej Antoniemu 
Nowińskiemu dawniej w Brzostku, skargę 
do L. czyn. C. 11/21 o ojcowstwo z pn. 
Audjeneja do ustnej rozprawy wyznaczono 
na dzień 26 lipca 1921 o godz. 10 przed 
południem w podpisanym sądzie sala Nr. 5. 
bdy miejsce pobytu pozwanego jest nieznane, 
ustanawia się dla niego kuratorem Stanisława 
Nowińskiego w Brzostku, który go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo będzie zastępował, 
dopóki on sarn się nie zgłosi lub pełnomoc­
nika nie zamianuje.

Sąd powiatowy O. II.
Brzostek, 14 marca 1921. 7167

C. 315 '21/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Piotrze Staats, wniesiony 
został prz?,z Katarzynę Mak, zamieszkałej 
w Mogiłkach pozew o dostarczenie 1/2 ctm. 
żyta w ziarnie średniej jakości. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 13 września 1921 r. o godz. 8 rano 
w tut. sądzie sala Nr. 3. Celem strzeżenia 
praw nieobjętej masy spadkowej ś. p. Piotra 
ustanawia się kuratora w osobie dr. Bluraen- 
blatta, adwokata w Oćtynii. Tenże kurator 
zastępywać będzie ni objętą masę spadkową 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki masa objętą ni# zostanie.

Sąd powiatowy O I.
Ottynia, 6 lipca 1921. 7169

Cg. I.c j 9416 21. Przeciw Stanisławowi 
Galewiczowi w Dawidowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego cywilnego we Lwowie przez 
Helenę Gav n#c7, w Dawidowie pozew o 
10.882 Mk. 45 fen. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audiencję na dzień 8 sierpnia 
1921 r, o godz. 12 rano sala 88 III. p. ul. 
Sądowa 7. Celem strzeżenia prew pozwanego, 
ustanawia się p, dr. Łaza, adwokata we 
Lwowie, kuratorem. Tenże kurator zastępc- 
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jeg° koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzi# się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny Oddział I. a)
Lwów, 6 lir ca 192 !. 7155

S. 8/19 245, Uchwała sądu konkurso­
wego. Znosimy konkurs otwarty do majątku 
Wolfa s. Wilhelm* Felda, zarejestrowanego 
pod firmą W. Felda, uchwałą z dnia 16 
czerwca 1909 1 L. cz. S 8 9 w mvśl § 235 
u. k. wobec zawarcia ugody przymusowej, 
uchyDmy wszelkie ograniczenia dłużnika 
w możności swobodnego rozporządzania ma­
jątkiem, odwołujemy komisarza upadłościo­
wego, zawiadowcę masy, tegoż zastępcę oraz 
członków Wydziału z ich stanowisk.

Sąd okręgowy.
Lwów, 18 lipca 1921. 7171

S p a d k
A. 1229/18. Edykt z wezwaniem 

łaiediiea, którego pobyt jest niewiadomym, 
)nia 7 lutego 1918 zmarł w Kącie ad Tcuste 
fózef Stadnik, nie pozostawiając rozporzą 
lżenia ostatniej woli. Gdy powołany do 
jpadku syn spadkodawcy Wojciech Stadnik 
yst nieznany % miejsca pobytu, przeto wzywa 
> ę go, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
.ego edyktu, zgłosił się w tutejszym sądzie 
; wniósł oświadczenie do spadku, w przeei 
. nym bowiem razie rozprawa spadkowa 
(ostanie pneprowadzoną ze zgłaszającymi się

dziedzicami i z kuratorem tegoż Janiem Kuss- 
iiloiem, gospodarzem z Kąta ad Tłuste.

Sąd powiatowy O, IV. i
Grzymałów, 26 maja 1921. 7168

loraiek
P, 154-20/5. Ogłoszenie pozbawienia 

własno wolności. Uchwałą sądu powiatowego 
v  Rzeszowie L. cz. 154 20/5, pozbawiono 
całkowicie własnowoiności. Szymona Ciebierę, 
zamieszkałego w Zgłobniu, a to z powoda 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Jana Roga ze Zgłobnia

Sąd powiatowy.. Oddział I.
Rzeszów, 29 listopada 1920. 7125 3 — 3

L. III. 3 :2]/ l .  Uchwałą sądu powiato­
wego w Busku i  duia 11 czerwca 192; L. 
III. 3,2] pozbawiono Franciszka Ssubartowi- 
bza syna Feliksa, nr. w r. 1895 w Bualna, 
całkowicie własnowoiności z powodu nieu­
dolności umysłu. Kuratorem jego jest ojciec 
Feliks Szubartowicz.

Sąd powiatowy.
Busk, 17 czerwca 1921. 7132 3 - 3

:->A jjrasewi,
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr, 221/21. Sąd okręgowy kam y we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tvmże sądzie, że treść czasopima „Wpered" 
Nr. 108/591 z dnia >2 lipca 1921 w arty­
kule pod ty tu łem : „§ 61“ zawiera znamiona 
występkn z § 300 1 305 u, k , uznał doko­
naną w dniu 14 l:pca 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i narządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k.

dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drskowego.

Lwów dnia 14 lipca 1931. 7156

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 220/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „„Ukraiń- 
skyj Wistnyk Nr. 133 z dnia 12 lipca 1921 
w artykułach pod tytułami: 1. „Tyra, szeso 
nesut świtło w nsrid" w ustępach a) od słów 
„Kolyb ne i.awysayj“ do słów „dawnijuzi 
bez- s^czadni formy V  b) od słów „ITrjadut 
czasy" do słów ,nim  :ckyj narodnyj uczytel",
c) od słów „Pitnijataty tilki, szezo" do końca 
artykułu, 2. „P iska  marka" w ustępach a) 
od słów „Persze wsioho nasełema cych, 
nowo* do słów „ne da^tsia wykorystaty“, 
b) od słów „Dla swojej beipeki" do słów 
„je nacionalna cz»tżau, c) od słów „potrib- 
nyeh do nasaóżuwania nowo.ii* do słów 
„nacionalno cz.iżyeh eiementiw*, d) od słów 
„Wid czasu sprowadzenia" do słów .jak  
serednyka zapłaty , e) od słów „de polska 
m ensiht" do słów , Lytowskoju bilszostyju",
f) od słów „majuczy odnak w swoich" do 
końca artykułu zawiera znamiona zhrodnt 
» 6-5 a) #. u., uznał dokonaną w dniu 14
lipca 1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów. dnia 14 lipca 1921. 7157

im m
T. 11S7/20 '5. Zarządzenie umorzenia pa 

pierów wartościowych. Na wniosek Andrzeja 
Plucińskiego podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, utóre wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tyeh papie­
rów by je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego głoszenia zarządzana płatności wie­
rzytelności przedłożył temu sądowi, takie inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie- 
papierów wartościowych: Tymczasowe świa­
dectwo Nr. 2g823/20 z daty 14 1 p a 1920 
na 1000 kor. Polskiej długoterminowej po 
zyczki na iirtię Andrzeja Pluczyńskiego.

Sąd okręgowy cywilny O. VII.
Lwów dnia 7 grudnia 1920. 2580

f e

Firm 278 21. Stow. V. 792 Zmiany i 
dodatki do wpSsiiiyeh już firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarnych, Siedziba i b<zmienić 
firmy. „Zgodność", stowarzyszenie spożywcze 
praeowników polskich koleji państwowych 
w Podłęiu, stowarz. zarej. z cgr, r-oręką.
1. Członek dyrekcji wystąpił Mateusz Kasina.
2. Członkowie dyrekcji wybrani SUn-sła,v 
Rokita, zwrotniczy kolejowy w Podłężu. Dfeta 
wpisu U  marca 1921.

Sąd okręgowy, jak-) handlowy.
Kraków, 8 marca 1921. 4669

Firm. 334/21. Stow. V. 218. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba i brzmienift 
firmy. Spółka spożvwesa drukarzy i pokrew­
nych zawodów „Pomoc*, stow au. za/ej. 
z ogran, poręką w Krakowie. Uchwałą wal­
nego zgromadzenia członków z 7 listopada 
1929 zmieniono §§ 4 i 5 statutu. Wysokość 
udziału członka wynosi odtąd 250 Mk. Każdy 
członek obowiązany jest wpłacić przynajmniej 
jeden udział w wysokości 250 Mk. Dzień 
wpisu 15 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 8 marca 1921. 4670

Firm . 345/21. Oddz, O. IV. 10. Wpis 
do riestru handlowego firmy spółkowei. Do 
rejestru Oddz. C. wciągnięto co następ je. 
Siedziba i brzmienie firmy. Syndykat dla 
handlu, przemysłu, rolnictwa i górnletwa, 
spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie, 
Przedmiot przedsiębiorstwa, Prowadzenie 
interesów handlowych, zakładanie i prowa­
dzenie przedsiębiorstw przemysłowy-h, za­
stępstwa tychże, nabywanie i sprj#daż oraz 
dostawa wszelkich wyrobow, przetworów i 
produktów fabrycznych i górniczych, oraz 
wszelkich płodów, bydła, trzody, pssz, na­
rzędzi, nawozów, nasion, wytworów gorzel­
nianych tłuszczów, drzewa i wszelkich arty­
kułów rolniczo-gospodarczych, nabywanie 
objektów gospodarczych i przemysłowych, 
terenów leśnych i górniczych oraz Ech eks­
ploatacja. Forma spółki. Spółka w :iyśl u s t 
z 6 marca 1906 L. 57 Dz. u. p. oparta na 
kontrakcie ddo Kraków 20 grudnia 1920 L. 
R. 11391. Na kapitał zakładowy 5"0 00b 
Mk. wpłacono doiąd gotówką 250.000 Alk. 
Do zastępstwa spółki} są uprawnieni zawia­
dowcy: Adam Smiałowski, prywatny w Kra­
kowie, ul. Słowackiego 9, Fryderyk bar. 
Wilczek, prywatny w Krakowie, pl. Matejki
3. Leon Latyński b. dyrektor banku w Kra­
kowie, Kochanowskiego 18, zastępować będą 
spółkę którzykolwiek dwaj, a podpisywać 
będą spółkę w ten sposób, że pod wypisa- 
nem, wydrukowanem lub stampilią wyciśnię­
tym brzmieniem firmy, dwaj z nieh swoje 
podpisy firmowe umieszczą. Dzień wpisu 19 
marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 16 marca 1921. 4671

Firm . 460/21. Oddz. O. IV. 17. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddz. C. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba i brzmienie firmy. „Gastro­
nomia”, pierwsza krakowska spółka praco­
wników kupiecko-go,spodnich, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie, plac 
Dominikański 7. Przedmiot przedsiębiorstw-: 
prowadzenie przedsiębiorstwa restauracyjnego 
wraz z wszystkimi działami wchodzącymi 
w zakres takiego przedsiębiorstwa, w szcza 
gólności s wysnynk ;em napojów wyskokowych 
oraz zekupnem i sprzed‘żą artykułów do 
prowadzenia przedsiębiorstwa resiaur Pcyjuego 
należących, na podstawie wydz:erżłWionego 
zezwolenia władzy, zatwierdzonego już przez 
magistrat miasta Krakowa, względnie na 
podstawie uzyskaó się mającego pozwolenia 
wprost na firmę spółki opiewającego. Spółka 
ma prawe prowadzić kilka przedsiębiorstw 
tego rodzaju, oraz urządzać zakłady filjalne. 
Forma spółki. Spółka w myśl ust. z 6 marca 
1906 L 58 Dz, u. p. oparta na kontrakcie 
ddo Kraków 15 stycznia 1921 L. R. 1373 
Kapitał zakładowy 120.009 wpłacono goto 
wką, Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
zawiadowcy: Franciszek Kaliciński, handlo­
wiec w Krakowie, ul. Poselska 20, W łady­
sław Koeoł, kierownik restauracji, ul. Fio- 
rjańska 19, Franciszek Ficek, • pomocnik 
gospodnio-szynkarski, ul. Grodzka 1.-2, Sta­
nisław Gałek, pomocnik gospodni':-szynkar­
ski ul. św. Jana 13, Piotr Głąb, kuch-rz ul. 
św. Tomasza 33, Franciszek Nowiński, za­
stępca naczelnika wydziału przewozowego) 
ul. Hetmana Żółkiewskiego 79 w Kral wie. 
Zobowiązanie spółki powstaje przez zgodny 
objaw woli obydwóch dyrektorów oraz je­
dnego zawiadowcy. Podpis firmy pod fcrzm.e 
niem firmy podpisu ą się zbiorowo dyrekto­
rowie Franciszek Kaliciński, Władysław

Kocot i jeszcze jeden -zawiadowca. Dzień 
wpisu 5 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 1 kwietnia 1921. 4668

Firm. 232/21. Stow. V. 65. W reje­
strze stowarzyszeń wpisauo dnia 4 kwietnia 
1921 przy stowarzyszeniu Spółka Oszczędno­
ści i pożyczek w Sieniawie, stowarzyszenie 
z-rąje^tr w ue z nieograniczoną odpowie­
dzialnością a»'.§pi«:;ic6 zmiany, że na wal- 
nera szłjgcków stowarzyszenia
odbytem • ■*:n.; £ 1  stycznia 1912 wybrano 
c-t* nkami s*.rządu Jana Jakubca nauczycie­
la w Sieniaw;.) i -- chała Badyinskiego w ła­
ściciela raaincśd  w Sc nlawie w miejsce 
Igu*e?,v :<  Sawińskiego i Władysława Ł ań­
cucki go.

Sąd okręgowy Oddział IV.
JvzemyśL 2 kwietnia 1921. 4581

Firm. 244/21. Stow. V. 17. W reje­
s t r y  Stowarzysz -ń wpisano dnia 4 kwietnia 
1921 przy ztow am sz iniu Towarzystwo Za­
liczkowe rmółny.-łowców i rolnków  w Ra­
dymnie, stewsrzysTcnie zarejestowane z ogra- 
nieziuą ''dpowiedsialnością następujące zmia* 
ny, że na . aloem igremadzemu członków 
s ow'arzyszen a odbytom dnia 8 marca 1920 
wybrano członkami dyrekcji Bruna Gruzkę 
dyrektorem przowodnicjąym w miejsce Mi­
chała Grurski a ponownie wyerano Sta­
nisława Kioielew ikiego kasjerem, Leopol- 
dyne Haydukiewiczównę kontro^rem , Ka- 
zimieria Groin>kiigo zastępcą dyrektora.

Sąd okręgowy. Odział IV.
Przemyśl 2 kwietnia 19?1. 4580

Firm. 30/21. Stow. IV. 182 Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
wpisano w rep-etrze stowarzyszeń zarobko­
wych i go u  ..darezych, Siedziba stowarzy- 
srenta Kraków vl Jaffietlońsia 9. Brzmie­
nie finny Hurtów d a  Ch rześcijańskiej Spółki 
handlowej sto warz. zarei, s ogran poręką. 
Zmiana otstutu. Uchwa ą walue^o zgroma- 
drenia z 8 wrseśu a 920 zmienniono §§ 3 
i 4 statuł u. Wysokość udz ału wynosi obe­
cnie 5000 Mk, Diień wpisu 4 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 16 htego  1931. 4661

Firm, 182/21. O. O. II. 148. Zmiany i 
dodatki odnosząoe się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do reje­
stru o ii-i.irt C 'wciągnięto eo następuje. 
Siedziba firmy Knuó-s. Brzmienie firmy 
KarrńeŁicicmy miast gtlięyjskięb, Spółka z 
ogran.esoną odpowiedzieli. ś«ą. Uchwałą 
cpólników ddo Kraków 4 listopada 1919 L. 
R. 7448 z.iiior.io io kontrakt Spółki do 7 
paźdiifimika 1918 i powiększono kapitał 
zakładowy z 70 000 Mk. na 1,750 0O0 Mk. 
G-' tówkiv wpłacona na kapitał zakładowy 
1,246.100 Mk. Dzień wpisu 4 marca 191.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, dnia 15 k iego  1921. 4658

Firm . 203/21. Oddz. C. I. 36. Zmiany 
i dc datki od oszące się do wpisanych już 
w r-je trze handlowym firm spółek, Do re­
jestru ońćżHtł O wc.ągnięto co następuje. 
SieUDba firmy Kraków ul. Dietla 95. Brzmie­
nie firmy Spó ka realnościowa Krajewskie, 
spółka z cgran. odpowiedzialnością Dotych­
czasowych zawiadowców Ewę Reich, Natana 
Schoenbersa i B -gryka Aschkenazego wy- 
rtśiono. Wpisano nowych zawiadowców Ber­
ła Fraenkla kupca w Krakowie ul. Rabina 
Meiselsa 32 i Zygmunta Jonklera architekta 
budowniczego w Krakowie ul. Dietla 95, 
Dsień wpisu 4 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 22 lutego 1921. 4660

Finn. 118/20. Oddz. O. 37, Zmiana 
wpisu do rąjstru handlowego firmy spółko­
wej. Do rejestru oddział C wciągnięto na­
stępujące raiiany. Dotychczasowa nazwa fir­
my „L gnusi parowa falryka wyrobów sto­
larskich" Sp. z ogr, poręką, opiewa obecnie 
„Lignum parow a, fib ry k a wyrobów drze­
wnych" Sp. z ogr. por. w Ustrzykach. Wkła­
dki zakładowe wynoszą zam iast jak dotąd 
1 EfiUnnnda Ha^sora 108.000 kor. 2. dr. 
Józet t Kacjorowćk: g>114.0i 0 kor. 3. marji 
Kaezorowsk:e; 7S.OOO kor. rJzem 300.009 
kor. nait.ępyjaro: 1 Edmunda Bausera
78.00-'; i. r. '2“. dr. Józefa Kaczorowskiego 
93 000 kor. 3. Marji Kaczorowskiej 63.000 
k r. Jarosiavf» Seki^ły 24 000 kor. 5. 
Marjana Lasockiego 3tf.0i.-0 kor. razem 
3 0.ĆF0 kor. Wpłaty na te wkłankt lostiły  
usszozone w całości. 7nv.'i Jowsiao spółki 
wykonu.ą oberaie dr. Józef Kaczorowski i
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Edmund H*u<er, przemysłowcy w Ustrzykach 
zaś firmą podpisują pod wyciśniętem brzmie­
niem firmy dr. Józef Kaczorowski po lewej 
stronie, zaś Edmund Hauser po prawej. 
Dzień wpisu 23 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Swnok 23 kwietnia 192!. 4534

Firm . 2039/20. Rg. A. 277. Wpis do 
rejestru handlowego iirm pojedynczych, 
Wpisano do rejestru oma 7 października 
1920. Brzmienie firmy hloiałja Lubatowa. 
Siediiba firmy Rzeszów Prxed.not przedsię­
biorstwa Massrstwo, Poiiadacz firmy Koza- 
lja Lubasowa w Krzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V. 
Rzeszów 25 września 1920. 4733

Firm. 2664/20. Rg. A. 305. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej, Wpi­
sano do rejestru dnia 23 listopada 1920 r. 
Brzmienie firmy: Katarzyna Cichowa. Sie­
dziba firm y: Rzeszów. Przedmiot przedsię­
biorstwa Fryzjerstwo, Posiadacz firmy: Ka­
tarzyna Cichowa w Rzeszowie.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddz. V,

Rzeszów, dnia 13 listopada 1920. 4732

Firm 247/21. Rej. A. 350. Wpis ja ­
wnej Spółki handlowej. Do rejestru wpisa­
no dnia 17 lutego 1921 r. Siedziba firmy 
Rzeszów, Brzmienie firmy Noe Spiro i Syn. 
Frzedmiot przedsiębiorstwa. Handeł tutek i 
bibułek, kart do gry, ora;, przyborów do 
pisania. Rodzaj Spółki Jawna spółka han­
dlowa od roku 1916. Spólnicy: Noe Spi­
ro i Izrael Lipa Spiro kupcy w Rzeszowie. 
Podpis firmy. Każdemu z nich przysługuje 
uprawnienie do podpisywania firmy swojem 
imieniem i nazwiskiem.
^Sąd  okręgowy jako'handlow y, Oddział V.

Rzeszów, 12 lutego 1921 r. 4729

Firm . 470 21 oddz. B. I. 206. Zmiany 
i dodatki odnoszące s ę do wpisanych ju t 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru oddział B. wciągnięto co następuje. 
Siedziba i brzmienie firmy „Wawel" speay- 
eyino-transportowa i fiandiows Spk. w Kra­
kowie ul. św. Anny 4. Ucfiwa ą walnego 
zgromadzania akcjonarjuszy ddo Kraków 
5 lutego 1921 zatwierdzoną postanowieniem 
Min, Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w 
Wursławie . 8 marea 1921 PP. 13ó0 zmie­
niono § 7 i 16 statutu i powiększone kapi 
tał ukcyjny o 30,000.000 Mk. przez emisję 
60.000 sztuk noaaych akcji na okaziciela 
opiewających imiennej wartości po 5u0 Mk. 
Dzień wpisu 6 kwietnia 192 i.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1921, 4686

Firm. 408/21 Oddz. A. II, 389. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru oddział A wciągnięto co nas'ępuje za 
równoezesnem przeniesieniem do rąj. Kupców 
pojedynczych. Siedziba i orzmienie firmy: 
Dom Handlowy M. Fromowicz w Krakowie 
ul. Bracka 7. Współwłaściciel firmy Mojżesz 
Fromowicz umarł. Wyłącznym właścicielem 
jest Leopold Fromowicz. Dz eń wpisu 5 
kwietnia 1921,

Sąd okręgowy, j*>ko handl.
Kraków, dnia 25 marca 1921. 4685

Firm. 463/21. OJdz. A. III. 105. Zmia­
ny i dodatki odnoszące Kię uo wpisanych 
już w rejestrze handlowym fum  i społ-k. 
Do rejestru Oddział A. wciąęn:ę*o co na­
stępuje: Siedziba i brzmień e firm y: łaź. 
D. Feidmann i Sza p.zeds ęb orst»o budo­
wlane i żelazo-betonowe w Krskowie Pod­
górze. Wystąpił spólmk Zygmunt Proneiz, 
nrzystąpił do spółki in i, Bernard Albert 
Glazer w Krakowie ul. Krzyza 1. 3. Dzień 
wpisu 6 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy
Kraków, dnia 31 marca 1921. 4689

Firm . 370,21. Oddz. B. I. 150. Z.:.iauy 
i dodatki odnoszące się do wpisanveh już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru oddz.ał B wciągnięto eo n stępuje; 
Siedziba i brzmienie firmy Handlowa s^ól 
ka akcyjna .Im pex“ w Krakowie. Uchwałą 
nadzwyczajnego walnego igromadzeaia z 19 
kwietnia i920 zatwierdzony postanowieuiem 
Min. Prtem ysłu i Ha dlii oraz Skarbu doj 
Warszawa 25 lutego 1920 P. P 198 2 po­
większono kap:tał ak jm y  o 4 :2ó(’‘ OOu M .. 
do 8,400.:.00 Mk. s»ri z wyd mie *0.00 • sztue 
akcji po 140 Mk na okazniieia opiewa ą- 
eych gotówką wpłaconych. P o»uię Karo­
la Rim!era i Adolfa Horowitza wykreślono. 
Dzień wpisu 2 * ma ca 1921.

Sądjikręgow y jako handlowy.
Kraków, 21 marca 1921. 4682

Firm. 1054 20, Do rejestru dla firm 
, spółkowyca przy finn.e: K.stakiewiez, Boih- 

inau i Zawilski w G iedlarow j, pmdukcja i 
sprzeda1. cegłyu wpisano następujące zrnrn- 
ny: 1. że w dniu 30 czerwca 192U r. Jsn  
Kozakiewicz Beri Ro^hniami i Władysław 
Zawilsi: umówili się, iż liotychcia-owy 
wspólnik Jan  Kiuzakieuńez, obecnie przemy­
słowiec w Lutławicach (oocmu Zakliczyn) 
mieszkający z dniem 30 czerwca 192u r. 
z powyższej jawnej spółki handlowej -wystą­
p ił; 2. że jedli; k powyższa jaw ni spółka 
handlów*, nadal między pozostałymi sęóuli­
kami WiaUys;, wrrn Żawibkim < Berłem 
Kuthmanein, oboma przemysłowcami w Le 
żajsku zamieszkałymi, jako osobis-sie odpo­
wiedzialnymi spó-mkami istnieć będzie; 3. 
że wpisaue do ts. le . F,r:n. 115/11 aj sia- 
ds’ba ii-my: „Gieularnw.*", bj przedmiot 
przedsiębiorstwa: „nrodukcja i sp uedaż ce­
gły" i c) forma spó łk i: jawna od 31 sty­
cznia 19Ó7- pozostają n  ezmiontone; 4. że 
dawna firma spółki: „Kisssakicwłcz, Rothm-*n, 
Zawilski" od dma 30 czerwca 1920 r. ztn:e- 
nioną zostaje i opiewać odtąd będzie: . Z»- 
wilski, Bothm&un"; 5. że zastępstwo spółri 
na zewnątrz przysługuje od dum 30 czerwca 
1820 r. obu pozostałym spólaikom Włady­
sławowi ZawiLkiemu i Ber/owi Rothmano 
wi, a to każdemu z nich samoistnie i samo­
dzielnie, przyczem każdy z nich podpisywać 
będzie własno: ęcznie nową firmę: „Zawilski, 
R othm snn ', natomiast dawny opornik Jan 
Kiszakiewict z dniem 30 czerwca A92t» r. 
włącznie imei prawo zastępstwa na zewoątiz 
spółki i piawo podpisywania jej firmy. Wpis 
ten ogłasza się w „Gazecie Lwowskiej' i 
w „Przegląoizitj sądowym i administracyj­
nym".

Sąd okręgowy jako bf.niliow-, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1920, 4730

Firm . 14 21, O id*. 3, II. 10/3. Wpis 
do rejestiu handlowego firmy pojedynczej 
Do rejestru oddział A wciągnięto. Siedziba 
firmy Brody. Brzmienie firmy Chaim Bro 
czy nor kantor wymiany w Brodach. Prze­
dmiot przedsiębiorstwa wymiana rubli i ko­
ron. Włzscieiel firmy Óhuim Broc;yi_er w 
Brodach. Podpis firmy Oh Brocsyner. Dz.eń 
wpisu 12 kwietnia 921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II, 
Złoczów, dnia i  kwietnia 1921. 4598

Firm. 436. Stow. VII, 18. Wpis sto 
waizyszenia. Do rejestru s;owarzy3Ziń wpi­
sano dnia 14 maja 19n0. Siedzioa stówa zy 
szenm Sukni. Brzmienie firmy Spóik. gospo­
d a rn a  nauczycieli ludowych .owiatu sokai- 
skiego Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką. Przedmiot przed3 ębioistwa 
nabywanie i dostarczanie jedynie członkom 
Spółki środków żywnośd, opału, ,-wiatła 
odzieży, obuwia, biel zuy i innych przedmio­
tów gospodarstwa dum- wego dobrej j a ’;ości 
po cena h moż^wie nr-jn żssych. Spółka osią­
ga ten cel j/rzez zakładanie i adzenie 
sklepów i may.szynów, ęowi rzonie istnie­
jącym własnym sklepom zakupu i spnoda- 
ży towarów włączuie dla własnych chonków 
a w rano potr-eby przez wytwarzanie arty 
kułów we własnych zakład ch przemysło­
wych zaiożonych wedł :g uss,aw ibow ązują- 
cych. Czao trwania nieograniczony. Suiin. 
z daty Sokal 9 października 1<18. Udział 
wynosi 10 kor. (dziesięć koron), Każay 
członek oopowuda swoim adziaBm i dalczą 
dwukrotną kwotą udziału, Ogłuszenia nastę­
pują pr.ez przybicie w lokalach su lepowych. 
Dyrekcja składa się a p ię -u  człon* ow. 
Osłonki,rai dyreKcji są Jan  H.yńków kiero- 
wn k szkoły Jozef Romanowski, nauczyciel, 
Walenty Oolner, nauczyciel, wszyscy w So 
kalu. Uprawnieni do zastępstwa Dyrekcja. 
Poapi firmy. Pod brzmieniem firmy podpi­
sywać będą wspólnie dwaj członkowie dy­
rekcji,

Sąd okręgowy jako handlowy. O d d I V .
Lwów, 29 kwietnia 1920. 4844

Firm. 1349 poj. II. 84. Wykreślenie 
firmy. Dnia 10 stycznia 1921 wykreślono 
w rejestrze wak-tek śmierci firmy Reb.ki 
Ziff. Siedziba ormy Lwow. Brzinteuie firmy 
Sz*i!On Z.ff ktam ars towarów bławatnych i 
łokciowych we Lwowie. Przedmiot przodiię- 
biorstwa jak w b zmie' iu firmy.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.

Lwów 26 grudnia 1920. 4777

Firm . 477,21 oadz. C. IV. 18. W p^ 
do rejestiu oddi.:ał O, wcągnięto eo nastę­
puje: Siedziba bram en te firojy: Biu-o inty- 

i ‘.Mer-kto, cheuio -.i*. b>i ii i., S ;oii.s tećh uczito- 
j bnilit': w4 i v>.r*'i >: eui edp-wu-d/. si.-Osc.ą 
i ■ Kr;, r :.ie u Lub c , 10, i i ■ - o:

si«baorsc«tk: H,t o -l eh^intk^ljwni-: trans­
akcje ir c’ me .no mas.yuo.Y >, projektowanie, 
oraz wykonywanie fabryk oras transancie 
buiow isn”. Forma sp o łii: Spółka w myśl 
ust. 6 3 1906 L 58 D?. u. p, oparta na 
kontrakcie do Kraków 27/1 1921 L, R. 1483 
i dodatkowej deklaracji z 9/2 1921 L. 1605

i z 30/3 1921 L, R, 1999. Kapitał zakładowy
130.000 Mp wpłacone gotówką, Do zastęp­
stwa spółki są uprawnieni sawir.d wcv inż. 
Ju l ust. Holineader w Krakowie ul. Wielo­
pole 22, mż. Aniwa Buchner w  Krakowie 
ul. Stradum 23 i zastępcy zawiadowców Dr. 
Leon IPa-i&sd w  Kr-kr  -v i o ul Grodzka 32
I Zyńfryd Lamansdorf, urzędnik firmy Ohemo- 
techaika w Krakowie u). Lubicz 15 Podpis 
firmy; bod brsm !>mism firmy podpisu:-?, się 
?ir.o obaj zawiadowcy albo jeden zawiadowca 
r»vun i  jednym zastępcą zawiadawey. Dsień 
wpisu, 9 kwint ni a 1921.

Ląd okręgowy, jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 7. kwietnia 1921. 4676

Firm. 346 21. Oddiiał C. IV. 9, Wpis 
Jo rejestru handlowego firmy spółkowej Do 
rejestru oddział U. wciągnięto co następuję; 
S iediib- i br.m ienie firm y: „Iinp«x'% spółka 
biiidiowo-pr/eroysłowa, -arej, z ograniczoną 
odp’ w i dzialnością w Chrzanowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Import i cxpori, w celacn 
hri-dlowych wsielkich artykitłów p z ‘omio- 
tem obrotu band-owego będących, potrze­
bnych w przemyśle ro nym i domowym. 
Forma spółki: Spółka .awna w myśl us
£ 6 marca 1906, L. 58. Dz. up. oparta na 
kontrakcie ddo Chrzanów 23 lutego 1921, 
L. R. 9139, Kapitał zakładowy S50.000 Mk. 
wpłacono gotówką w całości. Do zast/pstwa 
spółki fcą uprawi-H-i zawiadowcy; Samuel 
IzaK iusum aua Abraham Engelscein, kupcy 
w Chrzanowie, zast.p ty  Juda Dan Enocb, 
ćiimon Kurtz kupcy w Chizauowie, oraz 
Benjamin Landao, kujdee w Ośmtęcimiu. 
Firm ę podpisywać będą pod brsmn-mem 
firmy albo obr.j zawiadowcy, aloo ich za­
stępcy. Dłien wpisu: 16 marca 1921.

•Sąd okręgowy jako handlowy.
Kruków, dnia 16 marca 1921. 4875

Firm 417/21. Oddz. A. 1:1. 194. Wpis 
do rejesru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Wpisano do ri-jssiru handlowego 
oddaałA , Siedziba firm y: Kraków, ul. Grouz- 
ka 40. Brziłiienie firmy: „ Wolf Koseubium". 
Przed«inot przed-iębiOrstwa: hurlowna i dro­
bna spriedaz papieru i mai.erjsłow piśmien­
nych o:az trafi a. Właśsiciei Wolf Rosen- 
biuin. Podpis liany : Włascieiei firmy pod­
pisywać będzie pełnem imieniem i nazwi- 
ski-im. Duefi wpisu: 6 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako haiullowy.
Kraków, 24 mzrea 1921, 4874

Firm . 279/21 Stow. IV. 218. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już fi'm  stowarzy­
szeń. *■'pisano w rt-jestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba i brzmie­
nie firmy: Dębnickie Towarzystwo pożyczko­
we i osiczędności., stow zarej. z ograniczoną 
poręką w Dębfukach. Uchwałą walnego zgro­
madzania członków z 4 lutego 1921 liime- 
uiono §§ 4 i 12 statutu. Wysokość udzjalu 
wynosi odtąd 100 Mk-, każdy członek musi 
m uc przynairaniej jeden utsział, Dzień wpisu
II  marca 19,21.

Sąd okręgowy /ako h&udiowy.
Kraków, dnia 8 marca 1921. 4680

Firm. 333 21. Od. B. I. 208. Wpis do 
rejestru haud.oweyo firmy społkowe;. Do 
r^jes ru oidz ał B. wciągnięto eo następuj*-: 
Sieduba firm y: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Ziarno", polska wytwórnia cbleba zdrowia, 
spotka zkcyjna. Przedmiot przedsiębiorstwa, 
s) budowa ? prowadzenie pos ępowego młyna 
i piekarni, d-. tych czas prowadzonych przez 
sporitę „Ziarno", polska wycwOrnia c b ba 
zdrowia, spółka i  ogran. odpowiedzialnością 
w .Krakowie i nabycie w tym e iu tegoż 
przedsiębiorstwa w zamian za akcje spółki 
akcyjnej; bj złkładanm i prowadzenie inny h 
tego rodzaju wytwórni Vv obrębie Państwa 
Polski-go; >•) wykony w anio iateresów ban- 
d;owych cdrfośnie do własnych produktów 
mlytiiuskicn i piekarskich; d) zakradanie i 
prowadzenie w stysuich, w związku z mły- 
narstwein i piokaistwem będących, ubocznych 
i pomocniczych przemy sio w. zakładowi inte­
resów, oraz nsbywsnte licencji i patentów, 
odnośnie do przemysłu, i wyrobu cbleba, po­
dług Obowiązujących ustaw. Czas trwania 
spoiki jest nieogran ciony. Forma spóiki: 
fcjpołia akcyjna opa la na statusie Zatwier­
dzonym postanowieniem M nisterstw a han- 
diu i przemysłu orss. skrrbu ddo W arszawa 
20 października 1920 i ueuwalonym dnia 
28 lutego 192 <. Kapitał akcy.ny wynosi 
7,000.000 Mk. i podzielony jest na 14.000 
sztuk atcji po 5o0 Mk, na okaziciela opie- 
wa'ącyeych i pełno w płaconych. Do zastęp- 
.-tsz s ółsi jest uprawniona dyrekcja czyli 
iarzs/i złeiony z 2 tub więcej członkó w mia­
nowanych prses Radę nadzorczą. Dyrekto­
rami są: ioż. Karol Bzancer i Jozef Romer. 
Firmę spełni podpisuje się w ten sposób, 
że pud odb:tem za pomocą pieczęci iub wy- 
p/sanam przez kogokolwiek brzmieniem fir­
my umieszczą własnoręcznie swe nazw iska: 
zbiorowo albo dwaj członkowi* zarządu albo,

ieden członek zarządu wspólnie z umocowa­
nym do prokury urzędnikiem spółki. Proku- 
rsysta w in:en zawsze dołączyć do swego na­
zwiska dodatek wskazujący prokurę. Prokurę
udzielono: Józefowi Kretsehnerowi dyrekto­
rowi lilii P„lskDgo Brnku kraj. w Krako­
wie. Ogłoszenia spółki obwieszczane będą 
w „Monitorze Polskim" wychodzącym w W ar­
szawie i w dzienniku „Głos Narodu" wy­
chodzącym w Krakowie. Dzień wpisu 5 
mares 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 5 marea 1921. 4 6 j 6

H d f f k t e
#  a p r a w t e  ie.x-aaćiia m  k m m fh - m ,

T. V. 80/21/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia zaszłej śmierci. Jó­
zef Wojtuś, urodzony 25 sierpnia 1888 r. w 
Konopkowce, powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnąj mobilizacji sił zbrojnych byłej 
monarehji Austrjacko-Węgier^k ej do czyn­
nej służby wojskowej przy ?5 np. dutychesas 
z wojay nie powrocił. Zagrzystężonem przy­
znaniem towarzysza broni *  asyla Iwaniuty 
stwierdzono uczestnictwo zaginionego w woj­
nie światowej i że t°n ie  w listopadzie 1915 
r. trafjoTiy w okopach kulą nieinzyjacielską 
miał zginąć na miejscu. Gdy wedle powyż­
szego jest prawdopodobnem, że Józef Woj­
tuś poniósł śmierć, przeto na prośbę żony 
jego Pauliny Wojtuś wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia z&sirfei śmierci. Wy­
daje się przeto ogólne wewame, aby uwia­
domiono Sąd lub kuratora dr. Zlatkosa w 
w Tarnopolu, którego ustanawia się obrońeą 
węzła małżeńskiego o zaginionym, Po upły­
wie 3 miesięcznego czasokresu a najpóźniej 
po dnia 31 października 1921 r. i po podję­
ciu dowodów Sąd rozstrzygnie o wnionku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 22 czerwca 1921. 7036

T. V. 263/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jędrzej Czar- 
noU, urdzony w Błędowej dnia 7 peźDior- 
nika 1882 r. powołany ogólną mobilizacją, 
przydzielony do austr. 4t; pułku piechoty, 
brał udział w wojnie na froncie przeciw 
wojskom rosyjskim w sierpniu 1914 pod Lu­
blinem i tamże zaginął. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Di. 
p. p. wdraża się na prośbę Anny Czar ota 
postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego, Wydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub panu adwokatowi dr. 
Jaaowi Krzyściakowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się obroneą świątku małżeńskie­
go wiadomości o powyż wymienionym., Ję ­
drzeja Ctainotę wzywa się. aby pried niżej 
wymienionym sądem stawił Bię lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na prośuę po dniu 18 grudnia 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 18 kwietnia 1921, 7123

T, 173 21. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia ś nierci. Wasyl Wynobra- 
dnyk syn Ołeksy, zamieszkały w Tustainu 
8. p, Halicz, powołany 1915 r. do wojska 
austr. odszedł na front, a jak dochodzenia 
wykazały w marcu 1917 r. zmarł w Albanii 
na czerwonkę. Gdy wobec powyższego iest 
prawdopodobnem, że Wasyl Wynohradnyk 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Michała 
Wynohradnyka wdraża się postępowauie ce­
lem udzieiwnm zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Iwana Sło- 
bodzianka w Tustainu aż Jo dnia 30 paź­
dziernika 1921 o zaginionym Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadze­
niu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzy­
gnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921, 7061

T. 173/21. Franciszek Dobrowolski,syn 
Piotra, urodzony w Prałkowcaeh 12 gru- 
dn-a 1881, żołnierz lo  p, p. od roku 1915 
słuch o mrn zaginął. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, że osoba wymitmona po- 
nosła tmierć, rarządza się na wniosek T e ­

kli Dobrowolskiej postępowanie celem udo­
wodnieni i jej śmierci i rozwiązania węzła 
małżeńskiego a zarazem ogłasza się wezwa­
ni uby po pół roku od ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej Sądowi albo p. dr. Do- 
brzańsktemu, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obronią wę­
zła małżeńskiego udzielono wiadomość o za­
ginionym. Po upływie tego terminu na po­
nowną prośbę Bąd orzeknie ostateeznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 28 czerwct 1921, 7120



I  iS/20/2- Tomas* Bandura, syn Pa­
wia , Ba: bary, urodzony w Skorodyńeach 
22 g rudn i» 1886 wstąpił w jesieni 1917 r. 
do 22 pułcu obtoay krajowej; wedle zeznań 
zaprzysiężona eh świadka Michała Ciesickio- 
go, ischorował z końcem wrześaia lub paź­
dzierniki 1 9 '8 w Albanii n t  Malarję i wsię- 
ty zost«ł do szpitala w miejscowości Krocza 
obok Durniao, od września 1918 brak o nim 
wszelkich wiadomości. Gd* zatem można 
przyjąć, la  zaistnieją warunki ustawowego 
domniema nit śmierci w myśl usuwy z Ul 
m arra 1918 Nr. 158 Dz, u. p. zf-rządza się 
na wniosek Tekli Bandura postępowania ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem c-głajza się wezwanie, ażeby w- 
dzie'.0Ł>. wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p dr. S Kruchowi adwokatowi w Csort- 
lowi- rego ustanawia eię kuratorem nie- 
( be n go. Tojtfioza Bandurę wzywa się aże­
by stawił się pr-ed podpisanym Sądem lub 
w inny spos /o dał znać o sobie. Po dniu i 
fet>ct»?a 191:2 r. Sąd na ponowną prośbę 
oiirknie ? uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Czi.rli. w, 6 iipca 1921. 7131 1—2

T. 1 7/1.-1 Wdrożenie posterowania ce- 
T" lem  urn a ria  za zm.-.i.beg». Nyk' ła Pilec-ki 

syn Stefana urodzony 1 grudnia 1885 z«- 
mieszuały w horo pen S p. Potok Z'oty po­
wołany ogólną mcbdizacjądo wojska austria­
cki * g". odizsdt r.a front, a jak zeznał świa* 
dea Hnat DowiienŁo, opowiadał mu znajomy 
towarzysz Woni.  że PU cki w 1914 roku 
ranny w ao, ę po U dożach zmarł Gdy za­
tem jirr^.ić należy, że zacboDi ustawowe 
doin.;ii*i.imio śmierci tagot, prz 'to wdraża 
się poste; ow anie celem uznania za zmarłe­
go zag.ni nr go. Wiadomości o zaginionym 

; nai->zy “d iie ić  Sądy* i lub knrafc.-rowi i c- 
i brońey w zł* małżeńskiego dr. Partyckiemu 

w S.amsł iw w;e. Nykotę Libt-eWgn wzywa 
się by przed podpisanym Sądem jawił się 
luń w inny sposob dał znać u swi.m życiu 
S al tut, na ponow*ą prośbę po dniu 20 
stycznia 19, i  wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 14 maja 1921. 6955

T. 371721. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Mikołaj być, uro- 

• ^  dzony .22 grudnia 1884 za»aes;kzły w Me- 
1 dweiowetcb. S. p. Bucnaez, powołany ogól­

ną mobilizacją do wojska austriacki/g . zo­
stał w«dł‘j Łezuaii ^wiatka Wasyla Hał.ipa 
w jesieni l b i i  r. ei-zko ranny kulą k&rabi 
nową w puj3 j prawdopodobna zmarł. Gdy 
zachodzi o.st iwcwe domn.emanie śmiersi te­
goż wdraża się ca  prośbę Ołeny Być po 
stępowanie celem uznania z a  zmarłego za- 
guiiuiiego. Wiadomość o z»ginionym nalety 
udzielić tiąćowi lut) dr. Dawidowi Jouaso- 
wi w Staaisławuwie. ktorego ustsnawia się 
kuratorem i obrońcą wyżła m łżeńsniege. 
M.tOia.a Bycia wizywa się by przed pod 
pisanym Bąpem jawił się lub wi nny  sposób 
dat znać o swern życiu. Sąd na ponowną 
prośbę po daiu jo  styczniu 1922 roku wy­
da ostate eziie orzeczenie.

okręgowy. Oddział IV. 
gtsn:«łtWow, 6 kwietnm 1921. 7058

T. 67/214. Zarządzenie postępowania 
ee.em udowodnienia za zmarłego Jakób Wek- 
lak Wasyla, urodzono 12 m*ja I808 w Ko 
wałówce, pcwiat Peczenuyn ożeniony 28 ma­
ja  191* 1 Abapją z Usukców odszedł w 
sierpniu *914 z pp. na wojnę 1 od tego

f ciaau me d ije  o sobie znaku życia. Swmdko- 
wio Iwau Kluczenti i Wasyl Boduaruk ze 
znaii pod p izysięga ze z koncern w rzenia 

1 iuo z początfeiem października 1914 ucztstui-
J ciyu razem z zagi ionym Jakowem Wekiu-
"  kiem w bitwie z .Muskularni pod Mifeołajo-

wem. gdZ‘0 podczas odwrotu austr. z woj«ka 
Moskale obizies i icii rę znemi granatami, a 
świadek hltezewski uciekając razem z Wek- 
lukiem, nawoływał go do ucieczki w prawo, 
on zaś u iitk ł ze swoją koiupanją na lewo. 

m Od tego czasu świadkowie Wekluka nigdzie
Ł  nie wiediieli. Gzy on wtenczas zgną ł ,  cz.
w me świaokoui nie i£iadoino. Gdy zatem mo-

tna przyjąć, ia zaistnieją warunki ustawowe­
go domniemania śmierci w myśl §. 24 1. 2 
11, i 5 1 ustawy z Ul marca I91b Dz. pp. 
Nr. 128 wdraża się na wniosuk tony ragi- 
nioaego Ahafjii Wefeluk postępowanie celem 
uznana wymienionej osoby za zmarłą i ogła­
sza aię wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zagit ;onym sądowi lub kuratorowi p. 
adwokatowi dr. F-scnmanowi w Jabłonowie, 
Jakowa Weklufea s. Wasyla wzyWa się, o ile 
żyje aby stawił się przed podpisanym są­
dom lub w inny sposób dcł znać o sobie, 
bo dnm 1 listopada 1921 jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 miesiąc/ od dnia ogło­
szenia rego edyktu w gaz. »rzęd .wej Sąd na 

I  ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za
I  zmarłego 1 rozwiązanie małżeństwa.

3ąu okręgowy Oddział IV 
Kołomyja 15 marea 1921. 7140

T. 46 21/2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego i celem rozwią­
zania małżeństwa. Edward Eckstein, syn J a ­
na i Antoniny, urodzony 28 lipca 1886 w 
Stryju, rz bat. w Stryju zamieszkały, oże­
niony dma 10 listopad* 1912 z Anną Z&zu- 
lak, jako żołnierz austrjacki wedle zaprzy­
siężonych zezuań świadke W ładysława Totel- 
majera eraz kartki korespondencyjnej z 20 
września P  17 przez Eckst-ina Edwarda z 
Rosji pisanej, dostał się po upadku- Przemy­
śla do niewoli rosyiskiej i tam w Taszkien­
cie z początkiem 1917 roku zachorował p ra­
wdopodobnie na malarię, która go przez dłuż­
szy c-as męciyłA od czasu tej choroby za­
ginął w sielki znak o jego życiu, Gdy satem 
przyjąć należ? że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci, przeto wzdraża się na prośbę 
jego żony Anny z Zazulaków Eckstein w 
Stryju ul. Unii lubeiskzej postępowanie ce­
lem rozwiązania małżeństwa. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub obecnie ustanowiony kuratorowi 1 
obrońcy wt-zła małżeńskiego p. dr. F kbne- 
n-wi adwokatowi w Stryju wiadomości o j o- 
wyi wymienionym.. Edwarda Eoksteina wzy­
wa się, aby pr*ed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swein życiu, Sad tutejszy na ponowną prośbę 
dopiero po ubływie (6) miesięcy licią-, od 
dn a ogłoszenia niniejszej uchwały w „Ga­
zecie Lwowskiej”, rozstrzygnie o uzaaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 8 lip ia 1921. 7094

T, 9»9 20<4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Fcidyszp, 
syn Bazylego i Pelagii, ur. 16 lut-go 1894 
we wsi Dmytrze i tamże stale zaroieszkały 
rolnik, b r-ł udział w wojnie światowej w 27 
p obr.  kraj austr. i wsdle p.zeprowndz >- 
uj eb dochoózeń po dostaniu się do'niewoli 
włoskiej w lecie 1938 zachorował cięiko na 
padaczkę i zmarł w szpitalu w jakiś czas 
p źniej. Można zatem przyjąć, ii  zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24 L. 12 u. c. wzgl. ust. z 81 marca 
1918 Nr. 128 dz. p. p. Zarządza się tedy 
na wniosek Anny Jaremko postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarła, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udsie- 
l no wiadomości o z&irinlonym sadowi, z*yi- 
u >m\ego srś wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w in.uy 
sposób dal znać o sobie. Po dniu 1 sierp­
nia i 921 sąd na ponowny wniosek wyda 
ostaieczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 4 listopada 1920. 2878

T. 12 21, Wdrożenie postępowania ce­
lem tznania za zmarłego. Roman Prys ai- 
ko, syn Onufrego, urodzony 29. listopada 
1890, zami-szsały w Ściance, Sp. Pot< k zło­
ty, powołany ogólną mobilizacją do wojska 
a atr, odszedł na front. S*iadek Iwan. Ro- 
ropacki, zeznał, że w sierpniu 1918 roku 
podczas bitwy nad Piawą opowiadali Sani- 
tarjuiize, że Roman Prystajko został zabity. 
Wotnc tego na wniosek Wasyłyny Prystaj- 
ko wdraż* się postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wiadomość o za­
ginionym należ/ udzielić sądowy lub dr. 
Adamo1* i Barysierowi w Potoku złotym kto­
rego u4anaw a się kuratorem i obroń ą v.ę- 
zla małżeńskiego. Romana Pry sta) ko wzywa 
się, by przed podpisanym sąnemi jawił się 
lub w inny sposób dai znać o swe.o życiu 
Sąd tet. na ponowną prośbę po d'>iu 80 lip 
ca 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7060

T. 357/20, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Izydor Hołowczuk, 
urodź my 17 luiega 1886 zamieszkały w No- 
wobkłee Jarł. Sp. Buozacz powołany opóiną 
mobilizacją do wojska austr. został wedle 
zeznań świauka Władysława Latockiego w 
jesi ni 1914 rok-ą w bitwie ped Dęblinem 
ug. dzony kulą w głowę. Gdy zachodzi do­
mniemanie ś n re m  teg ż wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłeg zaginio­
nego. Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi lub kuratorowi Marcsowi w No- 
wosiółce JazłowiecSuej, którego stanawia 
się kuratorem, Izydora Hołowczuka wzywa 
się, by przed podpisanym sądem jawił się 
lub w inuy sposób dał m ać o swem życiu, 
Sąd tut. na. ponowną prośbę po dniu 30 
stycznia 19-2 w /da octateczne orzeczenie.

Są* okręgowy. Oddział IV,
Slan.sławów, 6 kwietnia 1981. 7057

T. 212/21/3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Wróbel, 
syn Antosja, ur. 15 lipca 1886 w Kamion­
kach wielkich, powiat Kołomya, ożeniony 
24 listopada 1910 z Wasyłyuą z Wańczukow, 
odszedł w sierpniu 1914 z 36 pułkiem obro­

ny krajowej na wojnę, pisał żonie z końcem 
grudnia 1915, że się znajduje w obozie jeń ­
ców w Skabylewie gub. Turkiestan w Azji i 
że jest na nogę ciężko ranny i od tego cza­
su nie daje o sobie znaku życia Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wego domniemania śmierci w myśl § 24 1. 2 
uc. i § 1 ustawy % 31 marca 1918 Dz pp. 
Nr. 128 zarządza się na wniosek Wasyłyray 
Wróbel postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i ogłasza się we­
zwanie, ażeby uGzielonegwiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo kuratorowi p, adwoka­
towi dr. Jollesowi w Kiłomyji. Michała 
Wróbla Antosia wzywa się aky stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny epnsób 
dał znzć o Sobie. Po dniu 1 slycrnia 1922 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej Sąd na ponowny wniosek orze­
knie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Odds. tV
Kołomyja, 9 czerwa 1931. 714]

T. 334/20 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania z z zmarłego. Michał O-.iro 
polski, syn Józefa, urodzony dnia 13 wrze­
śnia 15*88 w Obertyuie, ożeniony 22 czerw- 
sa 1913 z Anielą z B ’ranowski'-h odszedł 
w sierpniu 1914 z 31 pułkiem obrony k ra­
jowej na wojnę, dostał »ię do. niewoli rosyj­
skiej, skąd pisyv »ł ż^nie z guberni i Mobv 
lewskiej. a ostatni list datowany 2 1 stopada 
1917 i od tego czasu wszelki ślad o nim za­
ginął. Sniadek Antoni Szpairowski zeznał 
pod przysięgą, że dnia 23 listopada .(914 do­
stał się wraz z Michałem Ostr.'polskim pert 
Iwangorodem do ni* woli rosyjskiej, gdzio 
przebywali w Syberji potem w Rosji Euro­
pejskiej. poczo/o dostali się do szp t&la w 
Tuly koło Moskwy, gdzie przebywali e ;,y 
rok. Zaginiony O itr pohki zacioiował r.a 
zapalenie płuc, aapadł na suchoty i pluł 
krwią, Z końcem roku 1G 7 wyjechał Ostro 
polski ze szpitala w Tuławy, aby się dostał 
do domu, a św adek wkrótce potem dostał 
li t od niego z Moskwy. Co się % nim dalej 
siało świadek nie wie. Gdy zatem można przy­
jść, że zaistnieją warunki ustaw, domniemania 
śmierci w m śl § 24 J. 2, uc. i § 1 usta­
wy z 31 marca 19(8 Dz. pp. N 128 wdraża 
się na wniosek An:eli Ostropolskiei w Ober- 
tyoie postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za z^^rłą  i ogłasza sie wezwanie, 
ateby u uieioiio wiadomości o laginioo.y >• sa ­
dowi aino kuratorowi p. adwokatowi dr. Jó- 
zefiwi Rilbermaniwi w Ober yn-e Michała 
O-lropc.lskibgi syna Józefa wzywa s ę aby o 
ile żyje, stawił się przed podpisanym sMiern 
lab w inny sposób dał znać o sobb. B u d n a  
1 listopada 1921 jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy po dniu ogłoszeń a tego 
edyktu w Gazecie urzędowej sąd na ponowny 
orzeknie o uznai iu za zmarłego i rozwiąza­
niu małżeństwa

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 1 lutego 19 21. 7143

. T. 69/21. Eudokja Bryndas, córka Leon- 
togo i Anastazji urodzona w Ja*-o‘owie na 
M&łem Przedmieściu 13 stycznia 1887 wy­
jechała przed 20 lsty do Lwowa i n.e daje 
wiadomości o sobie, bo wTe Lwowb nie m b- 
s*ka. Gdy w obec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymianiona po tiosła śmierć, zarzą- 
d a się na wniosek Anny Zinczur postępo­
wanie celem uoowoduieaia j^j śm’arci, a zv- 
raz^m ogłasza się wezwanie, aby do roku 
od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" sądo- 
dv‘\vi albo p, di. Mausowi, adwokatowi w 
Przemyśl*, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomość o zaginionej. Po upły­
wie tego termin i na ponowną prośbę Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd Okręgowy. Oddział V,
Przemyśl, 24 czerwca 1921. 711-3

T 366 20 4. Jan  Ogonowski,*yn Teo­
dora i Anny, urodzony w Kruche iu Wiel­
kim 6 lipca 1889, zaginął w caasie od 24 
sierpnia do 8 września 1914 w bitwaeh 
na Troncie rosyjskim. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, że soba wymieniona po­
niosła śmierć, zarządza s ę na wniosek Pa- 
r.-uiki Ofeonowsk ej postępowanie celem udo­
wodnienia jej śm erci i feznsnia małżtństwa 
z Parańzą Ogonowską zawartego z* rozwią­
zane, a zarazem ogłasra się wezwani1 ażeby 
do pół roku od ogłuszenia w „Gzzecb Lwów 
skiej* albo Sądowi albo p. dr. Knnyiowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego - ustań ■ 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżt-ń- 
skiego, udzielono wiadomo 'Ci o zaginionym 
Po upływie tego terminu na pon.w ną pro 
śbę sąd orzeknie ostateczni* o wniosku

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 20 grudnia 1920. 7112

T. 154 21 4. M ichsł Ałamańczuk, s j d  
Iwana, urodzony w WoJk"Wcach 16 listopa­
da 1889, wstzpił w 1 9 ;4 r. w czahe ogól­
nej mobilizacji do służby wojskowej przy

armii austr., którą pełnił na włoskim iron- 
c e i miał zgiuąć w pierwszych dniach li­
stopada 1918 r. w T irolu w ten sposób, że 
najechała na niego lokomotywa pociągu. 
Gdy zatem można pr yjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z 31 marca 1918 r. Nr. 128 
Dz. p. p. za-ządza się na wniosek Naści 
Ałamańczuk postępowanie celem uznania 
wymiooiooej osoby za zmarłą, a małżeństwo 
zawarte 16 czerwca 1913 z Naścią A łim ań- 
ctuk za rozwiąiane. a zarazem ogtasz* się 
wezwanie, ażeby udzielono w adomośei o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Granickiemu, 
w Czoitwowie, ktot go ustanawia się kura­
torem zaginionego i obrońca węzła małżeń­
skiego. Michała Ałamaucziika wzywa się, 
aby 8t»w»ł się przed podpisanym Sądem 
lub w urny sposób dał znać o sofie. Po 
dniu ] liierpnia 1 922 Sąd na ponowny waie- 
sek rozstrzygnie u uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków. 25 maja 1921. 7162 1—8

T, 18/21. Zaiządzenie postępowania
celem uzminia «s z mir/ego, Andrij Stepu- 
ła, syn Actor.irgo, urodzony 22 grudnia
189.1 za»aiev<k*ły w Ściance. S. p Potok 
•Tiloly. powołany rgólną mobiiizseją do woj- 
»•’<» aastr, odszedł na front. Świadek W asyl 
Złepko zf-7Dił że będąc w niewoli włoskiej 
opowiadał mu ji*o';ec. że Aodrij S tepułazo- 
s*-ał został saliny na froncie wł skim. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te ­
go.*, wdraża sic p.-stępowanie na wniosek 
Naci Stegwła celem uznania za zmarłeg'- za ­
giń one,to. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi l;.b Iwanowi Fedorów w 
S an/.e którego ustań iwia oię kuratorem 
1 obr ńcą m .Iż.niskiego Andrija S te­
pu/a wzywa sie, by prw.il podpisanym są­
dem jawił s o iuo w inny gpos-b dał znać 
o sw m  życiu. Sąd ca ponowną prośbę po 
dniu 30 s t/can ii 19.22 wyda ostateczne 0- 
rzecienie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 16 k wietnia 1921. 7059

T. 780,20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zm?.(Jego, Fe 1 jednak u- 
rodzony 14 kwietnia 1884 r. z .m eszkały w 
fr:e» łoce . S, p Buczacz, powołany 19-14 re ­
tu  do wojska austr, odszedł na f ont i od 
leg j  zasu niania o nim żadnej *iadomo- 
ś- i. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmi9re!g ttgoź wdr-^a się na prośbę Marji 
Jednak postęuowarde celem uznania za zmar­
łego sagi ni meg:'. Wiadomości o zaginionym 
naGi.-- udzielić Sądowi 'ub k rat- rowi Ja- 
kóbowi N ep iji^ ie  w Przewłoce. Fedia Je­
dnaka wzywa sie by przed podnisan.m  Są­
dem jawił się lub w inny sposób d tł  znać 
o ewom życiu. Są i  tut na ponowną prośbę 
po dmu 30 styem ia 1922 wyda cstateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7064

T. 14/21 3. Fedko Kałuszka, syn Sem- 
ka, urodzony 4 marca 1866 i zamieszkały 
w Markopo u, pow. Zborów, powołany w r. 
1914 do austrjackiego 80 \  p. brał ezynny 
udział w wojnie świat >wej na froncie, gdzie 
wzięty został do niewoli. Ostatni lis-: jego 
stamtąd był w roku 1917. Od tej pory brak 
o nim jakiejkolwiek wieści. Gdy zatem pra­
wdopodobnie, że nieobecny zwarł wdraża się 
na prośże Marji Kańiszta postępowanie na 
•znanie Fedra Kałaszki za zmarłego a m ał­
żeństwo z nim zawartego za roiwiązane. Wy­
daja się przeto ogólne wewnnie, aby udzie­
lono sądowi Icb kuratorowi adw. Waniowi 
w Złoczowie wsadom-iści o zaginionym. Na 
conowną prośbę po 6 miesiącach od dnia 0- 
głoszenia edysm w „Gazecie Lwowskiej" 
Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, 1 czerwca 1921. 7065

T. 89,21. Meehel Majer Wind, lat 37 z 
Sądowej Wiszni, r, m. jako żołnierz popadł 
w niewolę rosyj ’ką i umarł w Sirmakadzie 
dnia 17 kwietoia 1915. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, że osoba wymieniona po­
niosła śmierć zarządza się na wniosek Cyli 
Windowej postępowanie celem udowodnienia 
ej śmierci, zarazem ogłasza się wez*anie, 

aby 3 miesiące od ogłuszenia w „Gazecie* 
Lwowskiej' sądowi albo p. dr. Wissowi ad­
wokat wi w Przemys u, kt rego ustanawia 
się kuratorem, udzielmo wiadomość o zagi- 
ui< nym. Po upływie tego terminu na pono­
wną p ośbę orzeknie sąd ostaUczuie o wnio­
sku.

Sąd okręgowy. O ddiiał V.
Przemyśl, dnia 27 czerwca 1981. 7115

T ..7 20/3. IIko Kbszil, syn Mykity, u- 
•odzony W Postołówe* 2 sierpni* 1875 pako 
żołn'«rz HU^tJacki dostał s ę w r-^ku 1914 
do niewoli rosyjskiej; wedle zeznan Hryńka



o
Lub’ja przebywał w oboii* jeńców w  Sefbt- \ 
pala yńsku, edzm w lutvm 19l« z*rh rowałj  
pa tyfus i został wz,<ęty do jrkiepoś szpita-! 
la, od t -̂go czasu br k o nim wsi-lk-cb. f Ł - i  
demośc . ( ł ‘y m żi>a prtyjąć. i.s z a is t-! 
nieią waru ki ustawowego dom iemania ■
ci w myśl ustawy z 3 l marca 1918 Nr. 128! 
Dz. p .p . zarządza się na wniosek Naści Ko j 
szil postępowanie ce!em uznania wymi - , 
nionci osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza i 

** się wezwanie aź by udzielono wiadomości o I 
zaginionym sądowi albo p. dr. W eichertowjj

adwokatowi w Hwrtkowie, którego ustana­
wia się fcoratorem, Bka K<rai’a wzywa się, 
aby stawił s ę  erz-d p  dp •.mym sądem lub; 
w inny sposób dał na- o sobie. Fo dniu i 
1 psżdz’-rii-ka 1921 r. Sąd orzeknie o- 
uznanie za zmarłego.

S ąd  o k r ę g o w y  <>»--h?sł 'IV  

C/ortków, 30 m arca' 1921 7087 2 - 2

T. 154/21. Jan  Mszur, syn Michała 
urodzony w Cbor iikówce »d Jagielnica 12

paździeroi>a 1886. wstąpił w sierpniu 1914 
podczas ogólnej mob'liz d i  do czynnej służ­
by przy 7 pułku ułanów a » s tr , wedle zeznań 
świadka wysłany m sŁ ł w rrku 1916 
z traaspfrtem  na Bukowinę i od i.eg» czasu 
ślad za n m ząginiął. Gdy zatem rroina przy­
jąć że zaistnie [ą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się 
na wniusek Józefy Mazur postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­

lono wiadomości o zaginionym s ą d o w i  lub 
p . dr. Kozowerowi adwokatowi w Ozortko- 
wie którego ustanawia się kuratorem. Jana 
Mizuri wzywa się. aby stawił się przpd 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobio. Po niu < stycznia 1922 r. 
sąd aa ponowny wnio^k orzeknie o uuuniu 
za zm»,;jęgo.

Sąd A  ręgowy. Odda ał IV,
Csortków 27 cierwea 1*21. 7030 2 — 2

Z a m k n i e c i e  P a c l i u n k ó w
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowi &

w rz z  z  fiilja m i w e  L w o w ie  i  S ta n is ła w o w ie  z a  c z a s  o d  1 s ty c z n ia  1 9 2 0  d o  3 1  g r u d n i a  1 9 2 0 .

R a ch u n ek  b ila n su  z  d n iem  31  g ru d n ia  1 9 2 0  r .A K T Y W A

Gotówka w k a s i e ..............................................................................................
Weksle cz ło n k ó w ................................................................... ..........................
Rachunek bieżący................................................................... ....  - . . . .
Lokaeja k a p i t a ł ó w ................................................. ........................................
L^kauj* fu-duszu r ; zer ulowego:
K 100.000 w 4%  Bstsch z .  gab Tow. Kred. Z i e m e k , po 95’— Mk 66 500 —
K 63 00 w 4V20.o lis ach z. B&nku h pot po 90 25 4s 446 ' 4
K 38.000 w 4 l,ł 7 0 list«chz.gal. T. Kred. zi-m. po 100-— „ 26.6 0 -
K 31.2 O w 4 % %  p d. kraj. * o ...........................9 — „ 19 8 ’* 40
Mp. 105.700 — .-•% dług. p. p. p o .................. V 0‘— * 105.700’~
Mp. 10.* 00 — 4°/0 prem. p . p, p o ..................00 — „ JO. 00 —
Książeczka własna Nr. 17.958  * 2.1:.0-9‘‘
Ł o k c ia  funduszu em eryt-In-go:
K 75.0"!0 w 4% !israch *. gai Tcw. Kred. ziem k. po 95-— Mp M  875 —

Mp. fen.

814.143 36
6 945518 82
7,453 823 24
9 9-4 829 66

273.241

K 78.000 w 4 1/a%  li ta*h z. R-m u hinA. po
K 20 000 w 4 / ,° 8 listach z. Banku '-rai. po
K 27 00 1 w 5 1/ ,%  Tli aur tr. po i1 w* j. po .
M . 1* 3 300 — 5° o dług. w. p. p. po . . .
Mp. 10.000 4 °/0 prem. p p. po . . . .

96.25 
. 100- -  
. 45 0 

V 0 -  
100—

52.ii 2 "0 
14 000—  
lIlB ff!’ — 

103.300 -  
10 . 00  — ' 242.012

"5 713 569

54

50

12

Udziały C z ło n k ó w .................. ...................................
W kładki na książeczki  ...............................

„ „ ra li nek bb ż ą - y ...............................
Piocenta wekslowe narrzód na r. 1921 pobnna
Fundusz rezerw ow y......................................................

„ em r y t . ln y ................................................. ....
Rezerwa strat  .............................................
S eejaloa rezerwa na str.-ty w o je n n o ..................
Z y s k ................................................................................

S t r a t y R achianak z y s k ó w  i s t r a t  z a  r o k  1 9 2 0

Procenta od wkładek na kslaż i c s b i ..........................................................
„ „ racbun-.u b- ż;*ceg i  ........................................ . . . . .
„ „ funduszu em- rytainego w obr> cif 1 d.us j i ..................

Statutowa dotaci* funduszu emervtalnego .............................................
Uzupełnienie roczn- funduszu cm -ryta n ^ g o ...................................   .
S trata na kursie w fund. eroe- it lnym  ......................

» r* ze w o ;-y m ......................................................
Odpis zaliczki pens. u r z ę d n ik a ................................................. ....

Koszta ad -in is trac ji:
Płace, emerytury d vski, czynsz, koszta prawne itp. . Mp. 478.362-88
Należytośei s k a ro o w e ...................................................... B 18. '4 8 ' 6
Zvsk za rok 1 9 2 0 ............................... .... .................................................

Mp. fen.

164 995 so
115 257 77

530 —

P.566 44
10.500 —

4.602 50
6.64" 12

875 —

496.511 19
131.588 89
941 076 81

Procent od weksli:
Przenieś, ni - z r ku 19)9 
w roku ,1920 pobrano

P A S T W A

Mp. fen.

1 533 432 46
7 783 845 60

15 315 916 6
65 29 - 19

279 '-9 66
216 741 75
'95 9 > 75
14! 561 6
131.583 89

25,713,

i
Mb. 23.158-48 

3*2.180 64
ra- em . .

mniej na r. 1921 narr?.ód p o b ra n e ....................... »
Procent od rach-inku b ieżącego ........................................- .

„ „ unduszu .nw rytanego  jako zwrot eme ytur
Odzyskana s tr-ta  w C e n t r a l i .................................................
Zysk ze zmiany w a k t y ..........................................................

Mp. 405.339*12 
„ 63 298- 9

3.569
-

5K.TSKJ

Y ___ f e r .

0.040 93
2.54' 91
7.662 46

83 i
. . .  i,

51

T(5t6 “ s T

Kraków, dnia 31 grudnia 1920. 
I > y re k « * ja :

Paszkowski. Stef. Mjczkowski. St. Dydyński. Kazimierz Bzowskb
K o m i s j a  k o n t r o l u j ą c a :

St&nisł&w Łążyński. Kra ński. Jan  Gużkowski J nicki. Skrcyriski.
Naczelnik B u a : W. K zubowski.

25 września 5 paźdz. 1921

TARGI WSCHO NiE
w b  L w o w ie

(w ielka wystawa próbek i wzorów) zadecydują 
o ekspanzji naszego przem ysłu i handlu na wschód 

(Ukraina, lium unja, Hałkan).
Termin zgłuszeti do S sierpnia 1931 r.
Zgłoszenia wystaw ców i p ro sp ek ty  d la  in te re sen tó w  przez 
b iu ra  »Targów  W schodnich" Lwów, ul. A kadem icka 1. 17.

Towarzystwo W zajemno M y t u
' - w  K p e k o  w i e

podaje d<- wiadom ości s w m  P. T. C /ło -;k 'in  że począw szy  
od duia  d z is i jszeao  w ypłaca od ud iałów

5 o dywidendy za r. 1920
za przedłożeniem  książeczk i udziałow ej.

Kraków, dnia  15 lip ra  1921.

(Przedruku n ie opłacam y).

Od roku 1880 EDM UNDA SUED£>A
istuiiijący hond 1

, d i l B A T
I l O l  H }  % y  rpg- x9.si.ją>»>m ;edL E ajifip^Z 2r c ł i  g a t u n  k  a  e h .
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L o k c m o b i i e  8, 10 15,
•4.V 30. 40. M l 3 P  i;; v. 

tory ropne, oraz ynzowe, do- 
z ta 'e v.v .JjjSś.iOT' l  vćw, l ,
Ir 'ero 4
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*
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A

W  wi lkiut stylu założony interes. 
Eksport; Import; w Bydgoszczy z filją 
w Gdańsku z najlepszemi stosunkami z za­
granicą tanio do objęcia.

Zgłoszenia pod szyfrą: Ek-n nrt Adm. 
„ Gazety Lw< >waGej “.
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W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
Z o s i t o ł u  - . a k u o u  st^w. z o»r. p r. w e Lw ow ie odbę 
dzie s ię  w e śr-idę 3 sierpnia 19’iU o godz. 3 pnpoł. w lokalu  
przy ul. K ś iu szk i 2 z porządkiem dziennym : Spraw ozda­

n ie  Dyrekcji. W nioski na Dkwida ję.
W razie braku kompletu przepisanego statutom , nó- 

bodz e się  w alne zt-romadren e z tym sam ym  porządkiem  
d ien r m’ w e środę 17 s erpnia o godz. 3 p oł.

Fyrekcja I Rada Nadzorcza.
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